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Triumf pracy polskiej 


Narodowy Plan Gospodarczy na 
rok 1948 wykonany z nadwyżką 


Produkcja przemysłu państwowego 


osiągnęła 150 procent 


produkcji przedwojennej 


Centralny Urząd Planowa- 
nia ogłosił komunikat o wy- 
konaniu narodowego planu go 
spodarczego na r. 1948, pod- 
pisany przez prezesa CUP — 
dr T. Dietricha. 

Podstawowe zadania naro- 
dowego planu gospodarczego 
na rok 1948'”zostały wykona- 
ne. a na wielu odcinkach zna- 
cznie przekroczone. Szczegól- 
nie duża nadwyżka w wyka- 
naniu narodowego planu go- 
spodarczego zaznaczyła sie w 
IV kwartale 1948 r.. w związ- 
ku z czynem  przedkongreso- 
wym. 

PRONURCJA PRZEMYSŁU 
PAŃSTWOWEGO osiągnęła 
w końcu roku 1948 150 proc. 
produkcji przedwojennej. 


ikomotywki kopalniane 


W roku 1948 przemysł pań- 
stwowy podjął produkcję no- 
wych artykułów, dotychczas 
nie wytwarzanych: nowe ty- 
py obrabiarek, nowy typ sil- 
ników, rudowegłowce, ma- 
szyny parowe dla rudowęglow 
ców. parowozy pośpieszne. lo- 
elek- 

no- 


tryczne, supertomasyny 


Brytyjskie Zw qzki Zawodowe odrzuca ą 


antykomunistyczny okólnik TUC 


Londyn (PAP), 


innymi związkami żawodowy- 


w ślad za | 


zek zawodowy okręgu londyń 
skiego odrzucił okólnik Kon- 


mi również wpływowy zwią-igresu Zwiazków Zawodowych 
— w 


Truman konferuje 


z wysłannikiem: Abdullaha 


WASZYNGTON (PAP). 
Prezydent Truman przyjął na 


specjalnej audiencji wysłan- 
nika króla Abdullaha, b. pre 
miera Transjordanii — Sam'r 


Al - Raiffaie Paszę. Wystan- 
nik wręczył prezydentowi St. 
Zjednoczonych pismo od kró- 
la Transjordanii. 


Po konferencji Al Raiifale 
udzielił dziennikarzom wymi- 
jającej odpowiedzi na py*a= 
nie. czy rozmowa z Truma- 
nem dotyczyła sprawy Pale- 
styny, ' 


Sojusznicza Rada Kontroli rozpatrywała 


protest Polski w sprawie rewindykacji mienia 


WIEDEŃ (PAP). W dniu 
14 bm. odbyło się w Wie- 
dniu posiedzenie  Sojuszni- 


czej Radv Kontroli dla. Au- 
strii, Rozpatrywano note Mi 
sji Politycznej R P w Wie- 
dniu. protestującą przeciw- 
ko wstrzymaniu przez ame- 
rykańskie władze okupacyj- 
ne rewindvkacji mienia pol- 
«kiern z amerykańskiej stre 
fy Austrii. 


Przedstawiciel Stanów Zie 
dnoczonych gen. Keyes nie 
był w stanie przedstawić żad 
neso póważnegso argumentu 
usnrawiedliwiaiącego poste- 
nowanie władz amervkań- 
skich w tej sprawie. 


Przedstawiciel ZSRR — 
Krvrasow — wvkazał bez- 
podstawność argumentów 
generała Keves'a. przy czym 
oparł sie na oficialnvch da- 
nvch amervkańskiese urzę- 
du rewirdrkaewinesa. 


Ganera} Kurasow przvpo- 
mniał. że układy miedzyna- 
rodowe nie przewiduja ter- 
minu zakończenia rewindy- 
kacji  zrabowanego przez 
Niemcv mienia przeciw- 
nie maorarstwa sygnatariu- 


sze tych niw, pszeiały 
na siebe u"'ozvste zobowia 
zanie wobec ca!ezo świata 


zwrócenia człagń zrabowane 


(TUC). zalecający usunięcie 
komunistów ze związków za- 
wodowych. 


Okólnik został odrzucony ol 
brzymia większością przeciw- 
ko zaledwie 7 głosom, 

Okólnik TUC odrzuciły po 
za tym: związek zawodowy ro 
botników budowy  poiazdów 
mechanicznych. związek zawc 
dowy transportowców okręgu 
Liverpo} oraz okręgowa ra 
da związków zawodowych mia 
sta Branet, 

Związek mechaników okrę- 
qu londyńskiego wybrał po- 
nownie komuniste  Bowlesa 
na stanowisko przewodniczą- 
cego komisji okręgowej zwią 
zku, 


go przez Niemców mienia. 
Przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych. 


Kto będzie eksploatował 


nowe złoża naftowe na Synaju? 


LONDYN (PAP). 
Egiptu, że na pustyni 
odkryto ostatnio 
ża ropy naftowej. Jakko!viek 


w sprawie eksploatacji tych 
złóż rząd egipski zawarł v- 
kład z brytyjskim towarzy- 


stwem naftowym, to nawe od [pustyni Synaj. 


|nowiska swego kraju w tej 


który nie. 
był w stanie uzasadnić sta- | 


Donoszą z |krycie 
Syaajlwielkie zainteresowanie w Sta 
bogate zło- mach Zjednoczonych. 


|Co* podjął starania o częścio- 


we odmiany barwników. pu- cej, niż 3-krotnie. 
staki wentylacyjne i słupowe,] AKCJA ZALESIENIA obję- 
sztuczną wełnę z kazeiny, sztu ła ogółem ok. 88 tys. ha, co 
czną skórę i inne. jstanowi przekroczenie planu o 
W ROLNICTWIE ogólna po 14 proc. 
wierzchnia zbiorów w r. 1948| W zakresie KOMUNIKACJI 
wyniosła ok. 14,3 mil. ha, 0-|zadania planu na rok 1948 wy 
siągając 102 proc. przewidy- konano przeciętnie w ok. 115 
wań. Obszar zasiewów jesien- |proc. 
nych w roku 1948 wyniósł 6,1| W ciągu roku 1948 ze środ- 
mil. ha, nieznacznie przekra- |ków państwowych wydano w 
czając przewidywany poziom.|trybie finansowania przez ban 
W porównaniu z r. 1947-ym;jki. NA CELE INWESTYCYJ- 
LICZBA OŚRODKÓW MA-|NE łącznie 168 miliardów zł. 
SZYNOWYCH wzrosła wię-|Uruchomienie powyższych kre 
cej, niż 4-krotnie. zaś ilość|dytów nastąpiło przy pełnym 
traktorów w ośrodkach  wię-|pokryciu finansowym. 


Wąlki partyzantów w Indonezji 


stają się z dnia na dzień baru 


dziej zażarte, 


Na zdjęciu widzimy fragment IJEPOE — naftowego i oleja 
wego ośrodka. Na pierwszym planie grupa żołnierzy  hołen= 
derskich. W głębi płonące szyby, podpalone przez partyzantów. 


Pozórowienia związkowców Vietnamu 


dla związkowców polskich 


Generalna Konfederacja 
Pracy Vietnamu nadesłała list 
do Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych, pismo, 
którym opisuje walkę ludu 
vietnamskiego w obronie nie- 
podległości i wyraża wiarę w 
zwycięstwo słusznej sprawy, 
popieranej przez opinię świa- 
ta demokratycznego. 


Odezwa Brytyjskiej Partii Komunistycznej 


W zakończeniu listu Gene- 
ralna Konfederacja Pracy Re 
publiki Vietnamskiej prosi o 


w (zaznajomienie klasy robotni- 


Wiczej i ludu polskiego z histo- 
rią walki mas ludowych Viet- 
namu i przesyła związkow= 
com polskim braterskie po- 
zdrowienia narodu walczące- 
go o wolność i sprawiedliwość 
społeczną. 


Prowokacyjne intrygi Anglosasów 


uniemozliwi 
WIG 

Londyn (PAP), — Brytyjska 
Partia Komunistyczna ogłosiła 
odezwę, w której stwierdza, 
że potępią stanowczo prowo- 
kacyjną politykę wojenna rzą 
du angielskiego na' Środko- 
wym Wschodzie, t 


spraw 


odezwa — oraz loty apara- 
tów wywiadowczych nad gra- 
nicą pomiędzy Egiptem a pań 
stwem Izrael stanowią przy= 
kład polityki interwencyjnej 
rządu premierą Attlee. 
Postępowanie rządu brytyj- 
skiego na Bliskim Wschodzie 
jest sprzeczne z kartą ONZ 
tak samo sprzeczne z inte- 
resami narodów Środkowego 
Wschodu, które domagają 
się oddawna wycofania wojsk| 
angielskich z ich terytorium 
Agresywna polityka oraz in 
trygi brytyjskiego i amery- 
kański egó imperializmu unie- 


Wysłanie wojsk angielskich 
do portu Akaba — podkreśla 


sprawie. sprzeciwił się jed- 
nakże powzięciu jakiejkol- 
wiek decyzji. 


wywołało natychmiast 
LONDYN (PAP,) 


dent Reutera donosi Tien- 
Tsinu, że w nocy z 14 na 15 
stycznia wojska ludowe zaję 
ły śródmieście Tien-Tsinu 

W sobotę odbyła się w Tien- 
Tsinie wielka defilada  chlń. 


Korespon- 

Jeden z najpotężniejszyc:h a 
imerykańskich trustów afto- 
(„wych „Socony Vacuum Oil 


we prawo eksploatacji złóż ra 


Wielka Brytania popiera w ONZ 
cyniczne wystąpienie delegata Holandii 


w sprawie Indonezji 


NOWY JORK (PAP). Rada 
Bezpieczeństwa, rozpatrując 
na ostatnim posiedzeniu spr"- 
wę Indonezji. wysłuchała dłuż 
:zego przemówienia delegata 
holenderskiego — Van Roye- 
na. 


W zawiłym wywodzie Van 
Royen przedstawił Radzie 
projekty rządu holenderskie- 
go wokół t. zw. „Stanów Zje- 
dn «zonych Indonezji". które 
mają powstać nie szybciej. niż 
w r. 1950. 


Van Raven domarał sie od 


Rady Bezpieczeństwa obiekty | 
wnej oceny „wysiłków* Holan 


Z pomocą delegatowi holen 
derskiemu przyszli przedstawi 
dii „pójścia jak  najbardziej|ciele Wielkiej Brytanii i Ku- 
na rękę* uchwałom Rady, zalby. Delegat brytyviski Ca- 
strzegł jednak, że Holandia u |dogan uważał za stosowne wy 
waża nadal swoją zbrainą in- |razić w imieniu swego rządu 
terwencję w Indonezji za spra |„uznanie* za projekt Holan- 
we „wewnętrzną“. dii utworzenia „Stanów Zje- 

Swoje cyniczne wysfąpienie |dnoczonych Indonezji" 
Van Roven posunął do tego | Zarówno Cadogan. jak 


i de 


stopnia. że — jego zdiniem -- |lezgat Kuby — Alvarez do'na- 
Holandia „zastosowała sięlgał się pozostawienia wieks>ó 
najszybciej ze wszystkich ści wojsk holenderskich w In 
państw do dotychczasowych |donezji. motywując to ćynicz 
rezolucji Rańv - Bezpieczeń-|nie koniecznością utrzymania 
stwa. tam „ładu i bezpieczeństwa 


możli wiają nokojowe rozwiąza 
nie spraw Środko: wego Wscho 
du, którego pragną zarówno 
Żydzi jak 1 Arabowie, 

Interesy koncernów naito: 
wych ij względy strategiczne 
są ważniejsze zdaniem rządu 
brytyjskiego. niż utrwalente 
pokoju na Środkowym Wscho 
dzie. 

Prowokacyjna polityka rzą- 
du brytyjskiego ma na celu 
niedopuszczenie do pomyślne- 
go zakończenia rokowań po- 
między przedstawicielami pań 
stwa Izrael í Egiptu oraz wy- 
I wołanie. incydentów, które 
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Wielka defilada wojsk ludowych w Tien-Tsinie 


Rząd Czang -Kai-Szeka u progu bankructwa 


skich wojsk ludowych, Jedno-|brzegu rzeki Hwai 


stki piechoty, artylerii, kawa- 
lerii oraz saperów przedefi- 
lowały przez główne ulice mia 
sta witane przez licznie zgro- 
madzone rzesze ludnoścj Tien- 
Tsinu, 

LA S 

NOWY JORK (PAP) 
cja Associated Press 
z Nankinu, że niezależnie od 
|katasttrofy militarnej rząd 
| Czang-Kai-Szeką stoi u progu 
bankructwa į katastrofy finan 
sowej. 

Rozkład administracji Czang 
Kai-Szeka jest tak daleko posu 


Agen 
donosi 


nięty, że traci ona zdo!ność 
ściąqania pr”a*- św 
* 
* * 
LOND? (PAP), Agencja 
Reutera donosi, że chińskie 


wotska ludowe w rejonie Nan 
kinu koncentrują się w kilku 


ią pokojowe rozwiązanie 
Środkowego Wschodu 


zmusiłyby marionetkowego 
króla Transjordanii Abdulla- 
ha do. wezwania wojsk bry- 
tyiskich, 


Brytyjska “Partia Komunt- 
styczna domaga się uznania 
przez rząd brytyjski państwa 
Izrael oraz wykonanią posta: 
nowień Zgromadzenia Naro- 
dów Zjednoczonych o utworze 
niu państwa żydowskiego 1 
arabskiego w Palestynie. 


Brytyjska Partia Komuni= 
styczna domaga się wycofa- 
nia wojsk  anglelskich ze 
Środkowego Wschodu, 


około 190 
km na północny zachód od 


Nankinu 


Sofulis prosi 


ponownie o dymisję 
LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi z Aten. że we 
dług oficjalnego komunikatu, 
premier Sofulis złożył w pią- 
tek na ręce króla dymisję. Da 
cyzja Sofulisa nastąpiła na 
skutek niemożności rozszerze 
nia obecnego komitetu kecali- 
cyjnego, składającego się z li- 
berałów i monarchistów. 
Przywódca partii socjal 
demokratycznej Papandreu- 0- 
świadczył, że rokowania w 
sprawie jego udziału w przy- 
szłym rzadzie zostały zerwa- 


punktach na północnym brze- | e 


gu rzeki Jang-Tse-Kianq. Wo: 
ska kuomintangowskie co'aja 
sie na wszrvstk*-h frontach. 
Wojska  kuomintangowstie 
pod naciskiem oddziałów ludo 
wych wycofały się spod mia- 


eta Haurai.V1jan na bółnocnym 


Kubą uznała Izrael 


TEL AVIV (PAP). Podano 
do wiadómości, że rząd Izra- 
ela został de facto uznany 


nrzaz Kube. 


Str. `f 


naczelnym dyrektorem 

Dotychczasowy starszy 
mistrz fabryki H. Cegiólskie 
go — F. Siwiński, pracujący 
od 25 lat, początkowo jako 
tokarz, następnie jako star- 
szy mistrz, mianowany zo- 
stał naczelnym dyrektorem 
fabryki narzędzi chirurgicz- 
nych przy Zjednoczeniu 
Przemysłu Precyzyjno - Op- 
tycznego. 


Traviczna Śmierć 
górnika po!skiego 
we Francji 
PARYŻ (PAP). 


cowośei Frais „ Marais w zagłę 
biu węglowym Donai odbył się 
w obecności kilku tysięcy osób 


pogrzeb górnika polskiego Ja: 
nowskiego, który — jak wiado. 


ma — padł ofiarą wypadku w 
kopalni. 


Natnki 


BLU 


Troska o zdrowie wraz ty- 
cie robotnika £ wyplywające 
z niej zadania referatów hl- 
gieny i bezpleczeństwy pracy 
— była tematem konferencji. 
która odbyła się wczoraj w 
Okręgowej Komisji Zwiazków 
Zawodowych przy wspóludzia 
le kierownika” wydziału bez- 
pieczeństwa i higieny pracy 
przy OKZZ, inspektorów pra- 
cy, lekarza naczelnego Cen- 
tralńego Zarządu Przemysłu 
Włókienniczegó, przedstawi- 
ciela Służby Zdrowia oraz 
przeszło dwustu referentów z 
Zarządów Oddziałów, Rad Za 
kładowych i zakładów pracy 
w Łodzi i powiatach. 


— W miejs- 


Śmierć górnika polskiego jast 
25-tym z kolei wypadkiem 
śmiertelnym od chwili zakończe 
nie strajku w Nord 
i Pas'de Calnis. Liczba rannych 
przek 'acza 1500 osób, z których 
100 odniosło pownżre obrażenia 
cielesne. 


derskie zorganizowały przy 
pomocy ambasadora greckie- 
go wystawę fotograficzną, ilu 
strującą działalność rządu .a- 
teńskiego. 

W dniu otwarcia, = 


Haga (PAP), Władze holen- 
zagłębiu 


gmachem wystawy zebrał się 


ar Á " tłum robotników, żądających 
Piemie ela ub latów racy|ie;” mtoenmiastoweno "came 
We Wrocławskich Zakła- |knięcia. Z szeregów robotni- 


dach Wyrobów  Papierni- 
czych odbyła się uroczy: # ść z propagandā 
z okazji jubileuszu pracy key. EEG: ki A 
trzech pracowników w prze|PT9cz, = faszystowskim rzą 
rayśle papierniczym. dem ateńskim". 


Ob. Roman Kokoszka ma' 7383 (PAP), — 
b e: odbył się wielki 
za sobą 45 lat pracy, ob. Bro którym uchwalono rezolucję. 
nisław Żebrowski i Stani- | protestującą przeciwko prze- 
slaw Matuszczak — po 35 | śladowaniom działaczy komu- 
lat pracy. Jubilaci otrzymali |nistycznych w Stanach Zjed- 
premie w wysokości 150; noczonych. 
proc. ich uposażeń. Rezolucja stwierdza m. 


— W Hadze 
wiec, na 


in. 


Pod „protektoratem. Mac Arthura Arthura 


Wielki kapitał amerykański 


zamierza inwestować w Japonii 


Nowy Jork (PAP). Dowódca 
wojsk amerykańskich w Japo 
nii gen. Mac Arthur wydat 
nową dyrektywę, znoszącą 
większość ograniczeń dla za- 


Za pos pową politykę 
SPD stosvu'e represje 


Berlin. (PAP): — Z Ham- 
burga donoszą, że władze par 
tyjne SPD: rozpoczęły docho- 
dzenie dyscyplinarne przeciw 
ko b ministrowi rolnictwa w 


czych padały okrzyki: „precz 
faszystowską 


granicznych kapitalistów w 


Japonii. 
Jednocześnie dla zachęcenia 


kapitalistów amerykańskich 
do inwestowania w Japonii 
gen, Mac Arthur polecił rzą 
dowi japońskiemu przeprowa- 
dzenie rewizji dotychczasowe 
go ustawodawstwa podatkowe || 
kap'tał za 


go „krzywdzącego* 
graniczny, 


Agencja Associated Press 
ogłosiła następującą listę kon 
cernów amerykańskich, które 


prowincji Sziezwig - Holsztyn |prowadzą rokowania z banka 
Arpowi, zarzucając mu prowa|mi japońskimi w sprawie in 
dzenie lewicowej polityki i|westycii w Japonii: Standard 
dążenie do reformy rolnej. Vacuum, General Motors, 


Ford, General Electric, We- 
stinghouse, United States Ste 
el, Chrysier Motors Co i Con 
nencticutt Copper. 


. Jak wiadomo Arp został nie 
dawno usunięty ze stanowi- 
ska ministra rolnictwa kraju 
Szlezwig-Holsztyn. 
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- Daleko od Moskwy 


liga zastała je pochłonięte rozmową. 

— Plotkujecie? — zapytała Olga i spojrzała podejrz- 
liwie na Serafimę, na przyjaciółkę, na portret męża, — 
Ty, gosposiu, chyba człowiekowi nie dajesz odpocząć 
swoją gadaniną. 

Serafima natychmiast zamilkła, schwyciła futerko sio- 
strzenicy i zmikła, Przyjaciółki uściskały się, 

Zmizerniałaś moja egipcjaneczko, a oczy masz jeszcze 


większe, — czule powiedziała Tania. 
— Znów choruje — Olga podniosła zabandażowane 
ręce, 


Dwa razy do roku miewała ataki reumatyczne. 

Patrzyła spokojnie na Tanię ogromnymi jasno-niebie- 
skimi oczami, Gładkie uczesanie z przedziałem po środku, 
ledwie widoczne znaki goryczy w kącikach ust nadawały 
całej jej delikatnej twarzy wyraz powagi i smutku. Ta- 
nia znów gorąco uściskała Olgę. Były jednakowego wzro- 
stu jednakże mocno różniły się jedna od drugiej: Tania 
wydawała się mocniejszą i silniejszą od delikatnej, wio- 
tkiej, śniadej Olgi, 

— Widzę, że litujesz się nade mną droga przyjaciółko ? 
Widocznie Serafimowa nagadała ci różnych  głupstw i 
niepotrzebnie przejmujesz się. 

Olga wysunęła się z objęć Tatiany i poprosiła by roz- 
wiązała jej na plecach tasiemki lekarskiego kitla. 

Zmrok szybko zapadał, nastąpił wieczór. Przyjaciółki 
siedziały po ciemku aż do chwili kiedy elektrownia włą- 
czyła światło. Olga kołysała, jak małe dzieci, chore ręce. 

— Powinnaś leżeć, a nie chodzić do szpitala, — powie- 


l 


piony 1 bezpieczeńsiwa piaty Meni 


Masy pracuiące Hagi protestują 


przeciwko faszystom ateńskim i obludzie rządu amerykańskiego 


*,|ciwko okupacji amerykań- 


oprawie 


w Okręgowej Komisji Zw. Zaw. w Łod 


się do 
cych urządzeń 


przepisów, dotycza-| pracują młodociani 
technicznych | do lat 18-tu f to zwłaszcra 
w prywatnych 
stwach — w msiych zakła- 
dach, 
krawców, 
i tp. 
Drugim, równie ważnym pro 
blemem jest sprawa ścisłej 
współpracy bezp. i higieny z 
inspektorami pracy, przepro- 
wadzającymi inspekcje w za- 
kładach i zwrócenie bacznej 
uwagi na to, czy zarządzenia 
inspektora są wykonane. 


Dr Nitecki — przedstawi- 
ciel Służby Zdrowia mówił o 
zwalczaniu chorób wenerycz- 
nych, 

Na wczorajszej naradzie re- 
ferenci z poszczególnych fa- 
bryk łódzkicn przemysłu weł 
nianego, bawełnianego i meta 
lowego składali sprawozdania 
ze swej dotychczasowej pra- 
cy. Ze sprawozdań tych wyni 
kało, że często brak współ- 
pracy między odpowiednimi 
czynnikami w zakładach po: 
woduje niedostateczne przy- 
stosowanie zakładów do postu 
latów bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy, W trosce o zdro- 
wie robotnika powinna w tej 
dzićdzinie ściśle współpraco- 
wać organizacja partyjna z 
Radą Zakładową i dyrekcją 
fabryki. Zacieśnienie tej współ 
pracy — to nie tylko odpo- 
wiednie badanie technicznych 
warunków w zakładach, pa- 
prawa stanu czystości i 0- 
świetlenia, ale 4 specjalnie 
organizowana akcja uświada- 
miająca wśród szerokich rzesz 
robotników. 

M.Z, 


Dwie zasadnicze akcje prze 
prowadzane są obecnie w za 
kładach pracy — akcja oświet|i td, 
leniowaą i akcja zwalczania| O akcji oświetleniowej mó 
chorób wenerycznych — tak|wił jeszcze tow, Jezierski — 
zwana akcją „W“, kierownik rereralu bezpieczen 

Styczeń ma być miesiącem stwa i higieny pracy przy 
poprawy oświetlenia w  fa-|OKZZ, Zwrócił on uwagę na 
brykach. Braki w oświetleniu| fakt, że okólniki OKZZ, do- 
powodują większe zmęczenie | tyczące specjalnych akcji, czę 
robotnika, ograniczają wydaj-|sto nie są wykonywane. Wi- 
ność į jakość produkcji a|nę tutaj ponoszą referaty 
przede wszystkim stwarzają | bezpieczeństwa į hieqieny pra 
gorsze warunki  bezpieczeń-|cy w poszczególnych  zakła- 
stwa pracy. O zagadnieniach | dach. Należy zwoływać przy 
tych mówił wczoraj inspektor| współudziale dyrektorów tech 
pracy ob, mgr. Krajewsk!,| nicznych specjalne zebrania 
zwracając szczególna uwagę| dla omawiania tych spraw., 
na zadania referentów į na-| Trzeba też zwrócić baczną u- 
kłaniajac ich do stosowanial wage na warunki, w jakich 


szewców, blacharzy. 


że proces przygotowany prze ludzkich oraz naruszenie 0- 
ciwko 12 przywódcom Partii | bietnic danych przez prezy- 
Komunistycznej Stanów Zjed| denta Trumana narodowi ame 
noczonych stanowi naruszenie rykańskiemu w czasie kam- 


najelementarniejszych praw panii przedwyborczej. 


Wzmaga się ruch oporu w Połudn. Kore: 


MOSKWA (PAP). Radio|cze, które atakują oddziały 
Penjan donosi, że w całej|Tj Syn Mana. 
Południowej Korei wzrasta| Mimo. „akcji pacyfikacyj- 
Spożycie E ruen Opór P> nej* oddziałów policyjnych 
i bestialskich represji prze- 


skiej i marionefkowemu rzą 
dowi Li Syn Mana. ciwko ludności cywilnej, 

Według ostatnich donie-|zbrojny onór przeciwko rzą 
sień na wyspie Redziu two-|dowi Li Syn Mana wzrasta 
rzą się oddziały powstań-'z każdym dniem. 


Sprawcy „krwawej niedzieli" w Bydgoszczy 


Ar. 14 


| Ma makgłeaece. 


Szczyt reklamy 


Waszyngtońskie przedsię: 


robotnicy biorstwa pogrzebowe pod fir- 


mą „Chamber i Syn“ roz- 


przedstebipr: |rzuelło po mieście ulotki re- 


jklamowe następującej tre- 


na przykład u kowali, uści: 


„Po co macie cierpieć na 
tym padole łez, skoro mo- 
żemy was pochować uro" 
czyście zu skromną sumę 
25 dol. i 138 centów". 

Na tę kuszącą propozycję 
pogrzebowego businessmana 
dotychczas—o ile nam wia- 
domo — nikt jeszcze nie od- 
rowiedział pozytywnie, mi- 
m) że w U. S. A. dla bardzo 
wielu obywateli życie stało 
się istotnie pasmem przy- 
krości i cierpień, padołem 
łez i w ogóle piekłem na 
ziemi. B. D, 


Film o Polsce w Kanadzie 


W St. Louis w St. Zjedno- 
czonych (stan Missouri) zosta- 
ła otwarta wystawa pt. „Pol- 
ska w obrazach i filmie” + ZOT= 
ganizowana przez Konsułat 
Generalny w Chicago. Wysta- 
wa składała się ze 140 foto- 
grafii ilustrujących życie Pol- 
ski, z wyrobów artystycznych 
oraz ze stoiska prasy polskiej. 

Przez czas trwania wystawy 
odbywały się pokazy filmowa 
krótkometrażówek polskich, 
m. in. film z odbudowy War- 
szawy, Suita Warszawska, Po- 
wódź etc. 

Wystawa w St. Louis trwała 
3 dni i cieszyła się dużym po- 
wodzeniem. 


Wykryto m krogrypą 

PARYŻ (PAP) — Agencja 
France Presse donosi, że dr. 
Lepine z Instytutu Pasteura 
po długoletnich badaniach zdo 


staną przed Najwyższym Trybunałem Narodowym 
swoich rządów — sę% bezpośred. 
nimi sprawcami „krwawej nie. 'ność od 1943 -r. na terenie Berli 
|na został skazany przez NZM 


Przed Najwyższym Trybuna. 
łem Narodowym, na sesji w 


Bydgoszczy, odbędzie się 4 lute- 
go br, wielką sozprawa przeciw 


ko dwóm zbrodniarzom wojen- 
nym — Richardowi Hildebrand 
towi, generałowi 88, pełnomoc- 
nikowi Forstera na Gdaćsk i 
Pomorze oraz przeciwko Maxo 
wi Hanze — prezydentowi poli 
cji w Bydgoszczy w pierwszych 
okupacji, później 
działającemu na terenie Gdańs: 
ka do listopada 1942 r. 


dzieli" w Bydgoszczy. 


Hildebrandt, zausznik i naj- 
ny był ze swego okrucieństwa 
nawet wśród Niemców. 
właśnie żądał Himmler, 
wojska niemieckie miały 
Kronsztadt, a „gdyby go nie by 


miesiącach 
3 kiegoś najokrutniejszego! *.. TA 


Rozprawie przewodniczyć. bę 
dzie prezes 8. O. Henryk Cież 
Sluk z udziałem sędziów S. N. 
Zembatego, Szwakowa i Kuc. 
nera, Oskarżenie popierać będą 
prokuratorzy NTN Cyprian i 
Siewerski. 

Obydwaj zbrodniarze obok 
swoich niezliczonych bestialstw, 
których się dopuścili podcz%s 


Republikański 


PARYŻ (PAP). 
France Presse powołując się 
na tajną radiostację republi- 
kańskiego rządu ' indonezyj- 
skiego donosi, że rząd ten 
przeniósł się do miejscowości 
Malangbong, położonej 35 km. 
na północny zachód od mia- 


działa Tania — wyobrażam sobie ile masz tam kłopotów. 
Słyszałam, że połowę medycznego personelu powołano gą 
wojska... 

— Tak, pozostało nas niewielu i dlatego też nie mogę 
siedzjeć w domu, zresztą czują się lepiej przy pracy. ' Ko- 
cham swój szpital, Tatiano i nie wyobrażam sobie życia 
poza nim, 

Jak to zwykle bywa pomiędzy starymi przyjaciółmi, 
którzy spotkali się po wielu latach rozłąki, poruszały 
w rozmowie wiele tematów, szybko przeskakując z jedne- 
go na drugi, 

— zy nie przeszkadza ci sublokator? — zapytała Ta- 
nia, gdyż jednakże była zainteresowana inżynierem, 

— Nie, to jest bardzo delikatny człowiek. W domu 
przesiaduje mało. Jest wobec wszystkich bardzo uważny, 

— A wobec ciebie? 

— I wobec mnie. Jest ogromnie dobry, dobroci jego 
starczy na dziesięciu. Serafima ubóstwia go i chociaż sta- 
le z nią walczę, niemiłosiernie go wyzyskuje. To żąda, by 
jej przywiózł drzewa albo wystarał się o coś. Od chwili, 
jak tu mieszka, w domu stało się jakoś spokojniej, sama 
nie wiem ulaczego, zresztą czy to prawda, że nąm kobie- 
tom koniecznie potrzebna jest w pobliżu obecność męż- 

rzny ? 

— Nie wiem, nie mam doświadczenia w tym względzie 
— ironicznie powiedziała Tania. 

— Proszę, nie zrozum mnie na opak. — To było po- 
wiedziane bez żalu, ale ze smutkiem, Tania wrogo spoj- 
rzała na portret Rodionowa, gdyż waskócć ła, że Olga pi- 
trży na niego. 

— Dlarzego tak ciężko reagujesz na sprawę jego wy- 
jazdu na front? — Przecież i tak mieszkaliście oddziel- 
nie, więc wcześniej, czy później należało sprawę waszego 
współżycia rozwiązać. Serafima mówi, że poszedł jako 
ochotnik. Postani? szlachetnie, nawet nie spodziewałam 


bliższy przyjaciel Himlera, zna- 


Jego |54*]8 
gdy |Narodowego, przed którym sta., 


zająć |ną zbrodniarze, 


ło — rozkazał — przyślijcie ja 


"TETEEENOCZNEEYKSZO KK ZYLTE TY PTY ZPO TOT NATY SOSE ZO WEZ 


przeniósł się do Malangbong 


Agencja = Tasikmalaja (Jawa zacho- 


|oyli w piątek mlasto Patzitan 


od Jogjakarty (południowa Ja 
wa), 


łał zidentyfikować bakterie 
grypy. 

Bakterie te należą do gats 
ku t. zw. virusów. Instytut 
Pasteura bedzie prowadził w 
dalszym ciągu intensywne pra 
ce nad zarazkami grypy — i 
będzie usiłował aleńć 
szczepionkę przeciwky tej cho 
robie, 


Dzieła Lenina i Stalina 
po bulgarsku 


Wydawnictwo Bułgarskiej 
Partii Robotniczej komuni- 
stów) przystąpiło do wydania 
dzieł zbiorowych Lenina i 
Stalina w języku bułgarskim. 


Film o Leninie 


MOSKWA. W dniu wczo- 
rajszym w Moskwie rozpo- 
częło się wyświetlanie filmu 
dokumentalnego “o Leninie, 
stworzonego przez reżyse- 
rów Romma i Sławińską na 
podstawie zdjęć, nakręco- 
nych przez operatorów ra- 
dzieckich za życia GOWOROWO ZERA RZA KOWARY - A a 


Hildebrandt za swoją działal 


na 25 lat ciężkiego więzienia. 


Nie jest przypadkiem, že wła 
jśnie w Bydgoszozy odbędzie się 
Najwyższego Trybunału 


Poniosą zasłu 
żoną karę w umęczonym przez 
nich mieście — żąda tego Spra 
wiedliwość dziejowa. 


rząd Indonezji 


ę |dnia). 
Powstańcy indonezyjszy zdo 


100 km. na północny wschód 


się tego po nim, Wybacz mi moją szczerość, 

— Jakoś za bardzo szlachetnie, — niespodzianie dla 
Tani powiedziała Olga — gdyby on poszedł na front tak 
jak idą uczciwi ludzie! Olga obejrzała się na drzwi 
i przemówiła ciszej, — wszak gdy przyjechał tutaj i ja 
uw ierzyłam, że go skierowali do nas dlatego, że nie może 
żyć beze mnie, wówczas, gdy on miał całkiem co innego 
ma myśli. Okazało się, że dowiedział się o tym, że mają 
go zmobilizować i dlatego wynalazł jakiś pretękst, żeby 
przyjechać do mnie. Wierzyłam i nie wierzyłam mu. Po- 
tem prosił abym znalazła mu pracę, Mówię do niego: 

— „Idź na front, wszak jesteś lekarzem i w dodatku 
zupełnie zdrowym człowiekiem”. 

— Powihnaś była zobaczyć, jakim spojrzeniem zmie- 
rzył mnie wtedy — nigdy tego nie zapomnę! „A czy ty — 
powiada dasz mi drugie życie? A odważni znajdą się 
i beze mnie! 


— Lepiej staraj się, ażebym dostał zwolnienie od woj- 
ska, gdyż masz tutaj duże stosunki i jesteś członkiem 
komisji Wojskowej, jedyna moja nadzieja w tobie", Tak 
mi powiedział bezczelnie i spokojnie, jak gdyby mnie ude- 
rzył po twarzy. Wtedy kazałam mu natychmiast ażeby się 
wyaiósł! 

— Słusznie — zawołała Tania z oburzeniem. 


— Przyznam się, że od chwili, jak wyjechał stało się 
M na duszy, a tu nagle ten list, 

List ten jest sztuczny i fałszywy od początku do koń- 
ca, zresztą możesz się samą przekonać. Nie mogę zrozu- 
mieć — co on właściwie planuje? Czyż znowuż jakień 
oszistwo, a może on zrozumiał wreszcie jak należy żyć? 
Ach jak mi jest ciężkc! Ostatnie słowa wyrwały się jej 
prawie jękiem, Tania zrobiła niechcący gest, jakby 
pranela dopomóc przyjaciółce. 
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Rola planu finansowego w państwie 


Gospodarka planowa zapewnia nam sprawiedliwy 


podział dochodu narodowego 
W toku przebudowy ustroju społecznego i realizacji planów gospodarczych uczymy się 


planować. Jest to dziedzina 


W chwili wyzwolenia mało kto w 
nujemy i aczkolwiek brak nam 


kierunku wielki krok 


wiedzy dla nas nowa. 


Polsce miał pojęcie o planowaniu. Od 1946 roku pla- 
jeszcze ustalonej generalnej metody, zrobiliśmy w tym 
naprzód. Postęp ten jest niewątpliwie większy w górnych ośrodkach 


planowania (0. U. P., Departamenty Planowania w Ministerstwie) a, niestety, mniejszy w 
poszczególnych  przedsiębiorstwach i zakładach. 


yrazem pogłębienia plano. 
wania w duchu 


W 


wego planu finansowego a po- 


gospodar. |średnio narodowego planu gos-|oraz 


ki socjalistycznej jest Narodo-|podarczego są: 


wy Plan Gospodarczy na 1949 
rok. Treść planu i jego zakres 
przedmiotowy wskazuje, żę rok 
1949 jest poważnym etapem w 
przebudowie ustroju społeczno- 
gospodarczego na drodze naro. 
du polskiego do socjalizmu. 

Plan gospodarczy na rok 1949 
jest pełniejszy od planu za 
rok ubiegły, ponieważ w znacz 
nie większym zakresie, niż do. 
tychczas, obejmuje gospodarkę 
samorządową i spółdzielczą. 

Wyrazem celów _ gospodar- 
czych Narodowego Plann Gos. 
podarczego, ujętych w jednos- 
tkach pieniężnych, a zarazem 
wskazaniem środków ich reali- 
zacji jest państwowy plan fi. 
nansowy. 

udowe państwowego planu 

finansowego, jego elemen. 
ty i formę ustaliła uchwała Ko 
mitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów z dmia 29 września 
104% roku. W myśl tej uchwały 
państwowy plan finansowy jest 
zbiorczym i koordynującym u. 
kładem planów fimansowych 
dla poszczególnych działów gos 
podarki i administracji i stano 
wi część Narodowego Plann 
Gospodarczego. 

Z tego wynika, że państwo. 
wy plan jest sumą finansowych 
planów wszystkich placówek 
gospodarczych zarówno w gos- 
podarce narodowej, jak i w ad 
ministracji. 

Mimo takich założeń Komi. 
tet Ekonomiczny Rady Minis. 
trów, po dokładnej analizie ca- 
łokształtu obecnąf sytuacji gos 
podarki narodowej, doszedł do 
przekonania, że na rok 1949 na 
należy raczej przyjąć plan fi. 
nahsowy niekompletny, obejmu 
jący jednakże 12 najistotniej. 
szych dziedzin, posiadających 
swoje plany. Takimi składowy 
mi planami, stanowiącymi od. 
tąd fragmenty ogólno = państwo 


budżet państwowy, 
zestawienie budżetów samorzą- 
dowych, plany finansowe ubez- 
pieczeń społecznych, ubezpie- 
czeń osobowych i rzeczowych, 
związków zawodowych, zakła 
dów i przedsiębiorstw budżeto. 
wych (grupa B budżetu pańs- 
twowego) przedsiębiorstw pafs- 
twowych działających na zasa- 
dzie rozrachunku gospodarcze- 
go i przedsiębiorstw państwowa 
spółdzielczych przedsię- 
biorstw spółdzielczo - państwo. 
wych, plan finansowania inwe- 
stycyj, plan finansowania pro- 
dukcji i wymiany, plan finanso 
wania obrotów z zagranicą, oraz 
plan operacji bankowych. 
chwała Komitetu  Ekono- 
micznego Rady Ministrów 
wskazuje ponadto na zasadni. 
cze źródła gromadzenia Środ. 
ków finansowych (akuniulacja) 
do których zalicza: 


podatki, opłaty, składki i u 
działy i t. p, zyski przedsię 
biorstw, część eksploatacyjnych 
kosztów przedsiębiorstw prze- 
ziaczanych na emerytury, rcu- 
ty, zapomogi i wypłacane we 
własnym zakresie: odpisy amor 
yzacyjne, dochody majątkowe, 
ze sprzedaży gotówkowej mmie. 
nia, darowizny oraz zwroty na. 
leżności, oszczędności i wkłady 
zarówno dobrowolne jax 1 przy 
rmusowe, lokowane w systemie 
finansowym, środki zasranicz- 
ne (kredyty), rewindykacja i 
reparacje, kreacje pieniądza. 

Podstawowymi  przednnotami 
finansowania w myśl tej uchwa 
ły są: f 

inwestycje, wzrost Środków 
cbrotowych, spożycie zbiorowe, 


obejmujące wydatki ia cświa. 
tę, kulturę i sztuką, zdrowie, 
wcziusy, oraz opiekę społeczną 


w planach finansowych przed. 
siębiorstw i instytu'yj oraz w 


Związki Zawodowe obradują 


W Warszawie obradowali 
uczestnicy rozszerzonych ple- 
narnych posiedzeń zarządów 
głównych Związków Zawodo- 
wych: Pracowników Konfek- 
cyjno-Odzieżowych, Spółdziel- 
czych, Skarbowych, Banko- 
wych, Skórzanych oraz Pra- 
cowników Gastronomicznych. 

Zarządy Główne poszczegól- 
nych związków z udziałem 
aktywistów m całego kraju, 


delegatów większych zakła- 
dów i przodowników pracy 
wysłuchały i przedyskutowały 
sprawozdania z Kongresu Zje 
dnoczeniowego, a w szczegól- 
ności wkład pracy Kongresu 
w zagadnienia ruchu zawodo- 


wego, Ponadto na plenarnych. 


posiedzeniach omówiono spra. 
wę regulacji płac, współza- 
wodnictwa pracy i program 


pracy na najbliższy okres, 


budżecie państwa i samorządu, 
utrzymanie administracji 
parstwowej i sunorząłowej, 0- 


zbiorezej brona i bezpieczeństwo; należą 


również do nich: emerytury, 
renty i zapomogi, oraz obsługa 
operacji kredytowych za grani 
cą. 
wyżej cytowane uchwały 
wprowadzają jasność pojęć, i 
konsekwencję w metodologii pla 
nowania, 
RZE państwowy, będący 
w gospodarce kapitalistycz 
nej tylko akumulacją pewnej 
ilości środków pieniężnych na 


pokrycie kosztów  admfnistra. 
cji państwowej, traci w naszym 
ustroju swoje dawne znaczenie 
polityczne i gospodarcze. 

W naszych warnnkach budżet 
jest tylko tym fragmentem pań 
stwowego planu finansowego, 
który figuruje jako załącznik 
do ustawy skarbowej, mocą 
której Rząd zostaje upoważnio- 
ny do ezynienia wydatków na 
cele określone w budżecie i do 
czerpania ich pokrycia ze źró. 
deł w budżecie wymienionych. 

stotną rolę natomiast od. 
grywa plan finansowy, albo- 
wiem spełnia on najpoważniej 
sze zadanie w naszym. ustroju 
polityczno =- gospodarczym, ja 


kim jest zapewnienie sprawiedli 
wego podziału dochodu narodo 
wego, osiągniętego dzięki właś 
ciwej gospodarce finansowej. 


Wczasy zimowe w górach przynoszą ludziom pracy moc nieza- 


pomnianych wrażeń. Na ilusr. 
wierch w 


Kolejka linowa na Kasprowy 


Zakopanem. 


To i 6WG 


Słońce wschodzi 


Jedzie tramwajem obywatel i gazetę czyta. Prze- 
wraca strony, ido dużym. jaskrawym tytułem na 
pierwszej kolumnie, Tytuł zaczyna sig od słów: 
„W Cnimach..* 1 

— Pamie — pyta zaintrygowany pasażer (jeden 
z tych, co to lubią czytać przez ramię) — a co tam 
jest właściwie w tych Chinach? 

— Nic — odpowiada spokojnie obywatel — W Chi- 
nach leje. 

— Deszcz? 

Było to kwartał temu, jesienią ubiegłego roku. 

— Nie, Armia Ludowa, Leje Czang-Kai-Szeka. 
Obecnie sytuacja w Chinach się zmieniła: Armia Lu 
dowa nie może bardzo „lać“, bo w Chinach wieje. 
Wieje „od frontu". Wiatr? Nie, wojsko Kuomintangu. 

Zmacie satyryczny dowvip z „Krokodyla” na ww 
„atmosferyczny“ temat? 

Spotyka się dwóch rządowych chińskich generałów 
na drodze spod Suczou czy Tien-Tsinu. 


— Ach, kolego —- wzdycha pierwszy — moja ar- 
mia, zbiegła od nieprzyjaciela. 

— Ba —rzecze na to ze smutkiem drugi Kuomin- 
tangowiec — moja armia uczyniła jeszcze gorzej: 
zbiegła do nieprzyjaciela, 

„Od nieprzyjaciela", „do nieprzyjaciela“ — to 
jeszcze nie wyczerpuje możliwości wojskowych od- 
działów Czang-Kai-Szeka, Oto bowiem — jak się do- 
wiadujemy ostatnio — armia np. Chin Środkowych, 
za żgodą swego naczelnego dowódcy gen, Pai, ma za- 
miar się w ogóle rozejść, Do domu. Do rodzinnej pro- 
wincji Kwangsi. 

Zupełnie słusznie. Bo niedługo to się chyba nawet 
nie będzie dokąd „rozchodzić“. Tak szybki jest marsz 
awycięskiej chińskiej Armii Ludowej, 

Ten marsz ma wpływ „astronomiczny“ na sprawy 
nie tylko Chin, Dzięki niemu bowiem zachodzi raz na 
zawsze „ciemna gwiazda" Czang-Kai-Szeka i blednie 
fatalnie cała, że tak powiem, „konstelacja“ wojenna 
U.S.A. 

Wschodzi jutrzenka swobody i słońce pokoju, Nad 
coraz większym kawałem świata. 

E. Tam 


Normy techniczne - to dźwignia 


postępu gospodarczego 


Bardzo poważnym elemen-|go na ścisłych zasadach nau- 
tem zawieranych obecnie ukła |kowych ma znaczenie przeło- 


dów zbiorowych są nowe nor 
my produkcyjne. Poprzednie 
normy opierały się na przy- 
bliżonym oszacowaniu możli- 
wości technicznych maszyn i 
możliwości robotnika lub na 
statystyce produkcji za pe- 
wien określony _ czasokres. 
Każda fabryka ustalała nor- 
my na swój własny użytek, 
przy czym różne zakłady kie- 
rowały się różnymi zasadami. 
W dziedzinie normowania ist- 
niała duża  przypadkowość 
wpływająca na wielu odcin- 


kach hamująco na tempo 
wzrostu wydajności pracy i 
dopuszczająca wielokrotnie 


niezdrową sytucję, że za rów- 
ną pracę robotnicy otrzymy- 
wali różną płacę. 
Wprowadzenie w przemyśle 
państwowym jednolitego nor- 
mowania technicznego oparte- 


Pierwszy tegoroczny numer czasopisma 


„0 trwały pokój, o demokrację ludowgu 


Pierwszy tegoroczny numer 
organu Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Ro- 
bo'niczych, zawiera Szereg cie 
kawych artykułów czołowych 
publicystów i przywódców par 
tii robotniczych, oraz przyno- 
si obszerne streszczenia refera- 
tów tow, tow, Bieruta i Cyran 
kiewicza, wygłoszonych na 
Kongresie zjednoczeniowym 
Polskich Partii Robotniczych, 
jak również referatu tow. Dy 
mitrowa, wygłoszonego na 
V-ym zjeździe Bułgarskiej Par 
tii Robotniczej (komunistów), 

W artykule wstępnym pt. 
„Wzrastają siły pokoiu į so- 
cializmu* przedstawiony jest 
bilans osiągnięć i sukcesów 
całego pokojowego į demokra 
tycznego obozu na przestrze- 
ni 1948 roku, które w pełni 
potwierdzają słowa tow, Sta- 

„o przewadze sił pokoju 
nad siłami wojny, sił socj U- 
mmu nad siłami reakcji i îm- 
perializmu”, Kreśląc perspek- 
tywy na przyszłość, artykuł 
stwierdza, że „partie komu- 
nistyczne i robotnicze. rozwi- 


iaiac i ugruntowując sukcesy, 
osiągnięte w roku ubiegłym, 
wzmacniając swe szeregi ide- 
ologicznie i organizacyjnie, 
dążąc do zespolenia wszyst- 
kich demokratycznych i patrio 
tycznych sił narodów, jesz- 
cze wyże; wzniosą Sztandar 
walki o wolność i niezależ- 
ność narodową swych krajów, 
jeszcze energiczniej walczyć 
będą przec wypaczeniom 
marksizmu - leninizmu, prze- 
ciw przejawom nacjonalizmu 
burżuazyjnego, o ugruntowa- 
nie internacjonalizmu proleta 
riackiego, o kierowniczą rolę 
klasy robotniczej i jej partii 
— partii komunistów, o tri- 
umf sił demokracji i socjali- 
zmu na świecie“. 

„Jeanefte Vermeersch, czło- 
nek K, C. Komunistycznej. Par 
tii Francji w artykule zatytu- 
łowanym „Kobiety francuskie 
w walce o chleb, pokój i de- 
mokrację** pisze, że „w wal 
ce narodu francuskiego prze- 
ciw imperialistom, przeciw pod 
żegaczom wojennym, przeciw 
nędzy i wyzyskowi biorą czym 
ny udzłał kobiety. Bez przesa- 


|dy można powiedzieć, że spo- 


śród 5,489,288 wyborców, któ- 
rzy oddali swe głosy na Par- 


tę Komunistyczną, połowę 
stanowią kobiety", 
Wilhelm Pieck, przewodni- 


czący S.E D., przedstawia, że 
sytuację klasy robotniczej w 
Niemczech charakteryzują za 
sadnicze różnice między roz- 
wojem gospodarczym zachod- 
nich stref z jednej strony, a 
rozwojem strefy radzieckiej z 
drugiej. W ścisłym związku z 
anglosaską polityką, zmierza- 
jącą do odrodzenia dawnych 
monopolistyczno - kapitalisty- 
cznych stosunków pozostaje 
stałe ograniczanie praw poli- 
tycznych mas pracujących, 
oraz wzrost nędzy i bezrobo- 
cie w strefach zachodnich, 

W strefie radzieckiej nato- 
miast, wyzwolonej spod pano- 
wania monopolistów i jun- 
krów, zauważyć można stale 
polepszające się warunki ży- 
ciowe mas pracujących. No- 
wy postępowy system płac 
przewiduje wzrost zarobków, 


Reforma walutowa w S:.refie 


mowe . 
"Zasadniczym zadaniem w 
dziedzinie technicznego nor- 


mowania pracy jest prawidło- 
we ustalenie procesu produk- 
cyjnego i wszystkich jego ele 
mentów (poszczególnych ope- 
racji), a następnie ustalenie 
normy czasu potrzebnego do 
wykonania jednostki wyrobu 
lub normy produkcyjnej, tj. i- 
lości jednostek wyrobu, jaką 
przy określonych warunkach 
techniczno-organizacyjnych ro 
botnik winien wykonać w cią 
gu. 8-godzinnego dnia robo- 
czego. 

Zaprojektowanie prawidło- 
wego procesu produkcji prze- 
widuje co i w jakim porząd- 
ku należy czynić. Techniczne 
normowanie pracy wskazuje, 
jak i w jakim czasie wykonać 
robotę. 


utrzymania cen na dawnym 
poziomie. 

D, Zasławski, czołowy publi- 
cysta radziecki, podsumowu- 
jąc wydarzenia roku 1748 
stwierdza, że w roku ubie- 
giym imperializm doznał wie- 
lu klęsk i rozczarowań, Wy- 
padki w Grecji i w Chinach 
dowiodły, że miliardy amery- 
kańskie nie zdołają ujarzmić 
narodów walczących o wol- 
ność. Plan Marshalla zamiast 
przynieść jedność Europy pod 
batutą amerykańską — jak te 
go spodziewali się w Wa- 
szyngtónie — przyniósł kryzy 
sy, wzrost sił oporu mas ludg 
wych. 

Siły socjalizmu wkraczają 
w rok 1949 wzmocnione į bar- 
dziej skonsolidowane. W Zw, 
Radzieckim, gdzie budowni- 
ctwo socjalizmu dobiega koń- 
ca, wciela się w życie komu- 
nizm. Kraje demokracji ludo- 
wej wkroczyły zdecydowanie 
na drogę socjalizmu. W wielu 
krajach świata  kapitalistycz- 
nego partie komunistyczne sta 
ły się najliczniejszymi į naj- 
bardziej wpływowymi partia. 
mi, Kapitalizm  rozdzierany 
własnym: sprzecznościami, roz 
pada się z trzaskiem pod cio- 
sami klasy robotniczej i mas 
robotniczych. Upadek starego 


radzieckiej przyczyniła sie doświata to narodziny nowego. 


Normowanie techniczne u- 
stala normy pracy w oparciu 
o doświadczenia produkcyjne 
klasy robotniczej w oparciu o 
jej twórczą inicjatywę i osią- 
gnięcia, wyrażające się w nie 
ustannym usprawnianiu przez. 
przodujących robotników tech 
niki i metod produkcji. U- 
względnia ono konkretne wa- 
runki w jakich odbywa się 
praca, tj. stan urządzeń fa- 
brycznych (jakość narzędzi i 
maszyn) gatunek surowca, po 
ziom urządzeń bezpieczeństwa 

Uwzględnia ono wreszcie w 
stopniu maksymalnym racjo- 
nalizację metod i techniki sa- 
mej pracy. 

Dlatego też tak wielkie zna- 
czenie posiada popularyzacja 
doświadczeń przodujących ro- 
botników. 

Dlatego też musimy uczynić 
wszystko — i jest to jednym 
z głównych zadań rad zakła- 
dowych i fabrycznych komi- 
tetów partyjnych — by do- 
świadczenia te i stosowane 
przez nich metody pracy stały 
się powszechną własnością kla 
sy robotniczej. Należy uczynić 
wszystko, by ogół górników 
nauczył się od Czesława Zie- 
lińskiego wykorzystywać wła- 
ściwości geologiczne węgla 
przy rozmieszczaniu otworów, 
do których zakłada się ładun- 
ki wybuchowe. Należy uczy- 
nić wszystko, by bez wyjątku 
wszystkie kopalnie zastosowa 
ły za przykładem kopalni Za 
brze—Wschód nowe metody 
przezwyciężania trudności 
transportowych pod ziemią 
Należy uczynić wszystko, by 
ogół murarzy nauczył się pra- 
cować według systemu trój- 
kowego Krajewskiego, który 
zamiast 2 m sześc. muru sta- 
wia w ciągu dnia do 12 me- 
trów sześciennych. 3 

Stały. rozwój technicznego 
doświadczenia robotników, ich 
inicjatywa i ulepszenia tech- 
niczne powodują, że normy 
stają się po pewnym czasie 
przestarzałe, że należy je za- 
stąpić nowymi. 

Normowanie techniczne jest 
zatem potężną dźwignią stałe- 
go postępu oraz realizacją je- 
dynie słusznej na obecnym e- 
tapie zasady — równa płaca 
za równą pracę. 

Normowanie techniczne po- 


sługujące się nauką i doświad 
czeniem klasy robotniczej po- 
zwala wykorzystać do maksi- 
mum technikę, osiągnąć mak= 
symalną zdolność produkcyj- 
ną i w konsekwencji podnieść 

dobrobyt całego narodu. i 

Techniczne normowanie jest 
najgłówniejszym czynnikiem 
racjonalizacji procesów pro- 
dukcyjnych i ma decydujące 
znaczenie dla planowania na- 
szej gospodarki narodowej: 
Więcej nawet — dopiero wpro 
wadzenie normowania techni- 
cznego pozwala na pełne i głę 
bokie planowanie gospodarcze, 

Towarzysz Stalin wypowie» 
dział się na ten temat jeszcze 
w roku 1935 w sposób nastę- 
pujący: „Bez normowania tech 
nicznego niemożliwa jest pla= 
nowa gospodarka. Prócz tege 
normy techniczne potrzebne 
są to, aby masy zacofane 
podnosić do poziomn przodu- 
jących. Normy techniczne — 
to wielka siła regulująca, or- 
ganizująca w fabryce szerokie 
masy robotnicze wokół przo- 
dujących elementów klasy ro- 
botniczej”. („Zagadnienia Leni 
nizmu'”). 

Organizowanie szerokich 
mas robotniczych wokół przo= 
dujących robotników, zapozna 
wanie mas ze stosowanymi 
przez nich metodami pracy, 
popularyzowanie norm wśród 
klasy robotniczej — gwaran- 
tuje wykorzystywanie wiel- 
kich rezerw produkcyjnych 1 
znaczne podwyższenie wydaj- 
ności pracy. 

O zadaniach partii w tej 
dziedzinie mówił w swoim re- 
feracie na Kongresie PZPR 
tow. min. Minc: „Zjednoczona 
Partia musi wszechstronnie 
wyjaśniać 


Czas pracuje dla nas 


ku, tę kronikę intryg I nienawiści. Wujaszek | piej prowadzić działania wojenne z baz znał- |i łez, lecz doprowadził do rozpaczy naszych 


W soworocznym numerze dwutygod- 
nika 
ludową'* ukazał się świetny artykuł Illi 
Erenburza pod znamiennym tytułem 
„Czas pracuje dla nas“. Artykuł ten 
przedrukowujemy z nieznacznymi skró 
tami: 


D owiedziawszy się o klęsce swej armii, 

król Filip IV kazał zamalować zegar sło- 
neczny na fasadzie pałacu. „Kiedy patrzę na 
przesuwający się cień — powiedział on. — 
widzę kres mego panowania”, 

Myślę w tej chwili o naszych przeciwni- 
kach — o tych wszystkich, którzy przechwa- 
lają się większością głosów na rozmaitych 
konferencjach dyplomatycznych i obawiają 


konują cudów nad urną, o małokalibrowych 
Faustach w tajnych, laboratoriach, o tych. 
którzy handlują konserwami mięsnymi i kup- 
czą mięsem ludzkim, 6 dobrze ubranych i sta 
rannie wygolonych gentlemanach, którzy 
wciąż powtarzają, że są zgodni między sobą 
I chcą żyć w zgodzie ze wszystkimi. 


Tak, oczywiście, żyją w zgodzie: król naf- 
ty z królem stali, północny republikanin z po 
łudniowym demokratą, starszy szwajcar Bia- 
łego Domu z premierem Spaakiem, generał 
Clay z doktorem Schachtem, francuscy so- 
cjaliści z książeczką czekową Mr. Greena, 
a generał Franco z posągiem Wolności. Żyją 
w zgodzie z dywidendami i oprawcami, z Le- 
onem Blumem i janczarami tureckimi, z „de- 
klaracją praw człowieka” i z „demokratami" 
greckimi, którzy ozdabiają skalpami zamę= 
czonych na śmierć dziewcząt nowiutkie dzia- 
ła amerykańskie, Żyją oni w zgodzie ze wszy- 
stkimi. Ale nie żyją w zgodzie z czasem. Gdy- 
by to było w ich mocy, kazaliby rozbić wszy- 
stkie zegary, -spalić wszystkie kalendarze, 
proklamować zniesienie czasu. 

U mieją oni robić dobrą minę do złej gry; 

z udaną wesołością witają rok 1949 — 
mają przecież dużo szampana, wielu etato- 
wych muzyków i wielu etatowych darmo- 
zjadów. Ale zapewne nie życzą sobie wza- 
jemnie, asy Nowy Rok okazał się rzeczywi- 
ście rokiem nowym. Nie mówię już o Czang- 
Kai-Szeku — nie ma on teraz głowy do ży- 
czeń — ani o Tsaldarisie, który nasłuchuje 
raczej huku dział, niż uderzeń zegara. Nie 
mówię o wystraszonych pajacach, którzy mu- 
szą się śmiać. kiedy im się. na płacz zbiera; — 
nie mówię o panu Jules Mochu — tym ta- 
nim powojennym wydaniu Noske'gó, żegna- 
jacym się zabobonnie na widok napotkanej 
Francuzki w czerni, ani o signore Scelba. któ- 
-ry jeszcze nie odsapnął po letniej nawałnicy, 
-kiedy podniosły się w głębokim wzburzeniu 
miasta Włoch. Nie mówię o dyktatorach i pół 
dyktatorach Ameryki Łacińskiej, których pro 
dukuje się w Waszyngtonie systemem taśmo- 
wym, i którzy aż nazbyt dobrze wiedzą, że 
kraje ich znajdują się na wulkanie, 


ówię o mocodawcach. Ich także oblatuje 
zimny strach — wszystkich tych demo- 
kratycznych specjalistów od lynchu, wszyst- 
Ikie te republikańskie „dzierżymordy”, Wszy- 
stkićn gentlemenów z apetytami tchórza 
i ftchórzy z narowami tygrysa, polityków ato- 
mowych, gotowych unicestwić całą ludzkość, 
lecz podejrzliwie spoglądających w okno, na 
pierwszego lepszego napotkanego człowieka— 
czy to aby nie komunista; — wszechpotęż- 
nych imperialistów, marzących o opanowaniu 
całej planety, na razie zajętych wyszukiwa- 
niem  „niepewnych* artystek; milionerów, 
łaknących fortuny milHardera: którym śni się 
på nocach już to Micky-Mouse przyłapana 
na działalności antyamerykańskiej. już to 
„czarny piątek", już to zwykły stryczek z bia- 
łego, ślubnego krawata. Radzi są, że przeżyli 
jeszcze jeden rok, cieszą się z dodatnich bi- 
lańsów i dywidend; a kiedy składają sobie 
życzenia z okazji nadchodzącego Nowego Ro- 
ku, myślą sobie: być może zatrzyma się jesz- 
cze w biegu odchodzący rok stary. Lubia, aby 
kaznodzieje mówili im o wiecznym życiu, ale 
marzenia ich są daleko skromniejsze: modlą 
się o odroczenie śmierci. 


Nie łatwy był rok miniony. Wystarczy spoj 
rzeć wstecz, by zrozumieć krzywdę i gniew 
ludzki. Wystarczy wspomnieć, z jaką rado- 
ścią. wśród spiętrzonych barykad witali wol- 
ność Paryżanie. w jakim uniesieniu palili 
Włosi wizerunki Duce, z jaką ufnością wszy- 
stkie matki świata przytulały swe dzieci do 
piersi, z jaką ulga uśmiechali się ludzie na 
całym świecie, wierząc, że przyszłość niesie 
im pokój. pracę i szczęście. Czy to dawno 
było? Ależ nie, zaledwie przed trzema — 
czterema. laty... Cóż przyniósł światu minio- 
ny 1948 rok? 


ok miniony rozpoczął się natrętną gada- 
niną o. „niebezżpieczeństwie wojny“, koń= 
czy się tymi samymi ohydnymi słowami. Sło- 
wa te rozbrzmiewają z Ameryki — na wszy- 
stkich falach, długich i krótkich. Słowa te 
muszą składać zecerzy wszystkich gazet, mu- 
szą je zapisywać stenografistki na wszystkich 
posiedzeniach, sesjach, konferencjach. Słowa 
te wypowiadane są z obłudnym westchnie- 
niem i utajonymi marzeniami: skazany na 
zagładę świat pie niądza, okrucieństwa i 
kłamstwa, pragnie przedłużyć swe istnienie 
ustawicznym oczekiwaniem wojny, od które- 
go ludzie tracą głowę. 
Przypomnijmy sobie historie ninionego ro- 


się głosu swych ludów, myślę o tych, co 3 


„O trwały pokój, o demokrację. 


amerykański ucharakteryzował się na św. Mi 
kołaja; ale blichtr szybko opadł i Europej- 
czycy dostrzegli, że Wujaszek (czy też św. Mi 
kołaj) wraz z mąką kukurydzianą i lichymi 
szelkami przynosi nieóczekiwane podarki: 
plany baz wojskowych i nowe nakazy płat- 
nicze, bezrobocie i gazy łzawiące, mundury 
wojskowe dla Anglików, grożby niemieckie 
dla Francuzów, trochę złota dla dziewięć- 
dziesięcioleiniego Sofulisa i trochę oiowiu dla 
młodego pastucha z Tessalii. 
w oczach oburzonych narodów imperialn- 
ści amerykańscy zakładali bazy woj- 
skowe, opracowywali plany mobilizacji. 
„Niebawem paaną gdzieś bomby" — obwiesz- 
cza członek Kongresu Mundt i jako doświad- 
czony sząrlatan dodaje: „Mamy od 73 do 87 
proc. szans wygrania wojny“. Admirał Za- 
charias bełkocze wstydliwie: „Mamy do dy- 
spozycji broń, z pomocą której możemy znisz- 
czyć życie ludzi, zwierząt i roślin na dowol- 
nym terytorium“, Profesor Oppenheimer, 
apologeta wojny atomowej, dzieli się swymi 
marzeniami: .„Nacisnąwszy guziczek mogą 
w ciągu dwudziestu czterech godzin wytrze- 
bić 70 milionów ludzi“. Amerykanie przy- 
zwyczaili się do wyrażenia „nacisnąć guzik“. 
George Eastman, założyciel firmy „Kodak*, 


Napisał 


który zakończył życie samobójstwem, zapeł- 
niał wszystkie parkany Ameryki reklamami 
aparatów fotograficznych: „„Naciśnijcie guzi- 
czek, a resztę my za was zrobimy”. Impe- 
rialiści USA wiedzą dobrze, że profesora Op- 
peńnheimera znęcił przykład Tartarin'a. Po- 
wiadają oni z przekonaniem swym wasalom: 
„My naciśniemy guzik, a wy zrobicie resztę— 
wy pójdziecie do ataku, wy będziecie płonąć 
w powietrzu, tonąć w wodzie, zamarzać na 
ziemi, my naciśniemy, a wy umrzecie*... 

Nie zadowalając się już kupionymi pań- 


j stwami, imperialiści amerykańscy nadal wer- 


biją landsknechtów. Do Hiszpanii przyjecnał 
pan Farley, właściciel firmy „Cocą-Co:a'*' 
i jeden z przywódców partii demokratycznej. 
Prowadził on rokowania z generałem Fran- 
co. Tym razem pan Farley nie sprzedawał 
swego napitku. Nie, tym razem kupował on 
krew Hiszpanów. Pan Farley mówił: „Pięć- 
set milionów dolarów rocznie”. Rzeźntk Fran- 
co odpowiadał z uśmiechem: „Pięćset tysięcy 
żołnierzy pod bronią“. Po tysiąc dolarów za 
sztukę — to przecież bardzo hojnie!.. A tym- 
czasem marszałek Montgomery z upoważnie- 
nia swych amerykańskich szefów dogadywał 
się z generałem Baros Rodrigez'em w spra- 
wie sojuszu wojennego; w dobrym gospodar- 
stwie wszystko się przydaje, nawet żołnierze 
portugalscy... 
WwW ciągu ostatniego roku kraje Ameryki 
Łacińskiej straciły resztki swej nieza- 
wisłości. Waszyngton kupił nikczemnych, o- 
balił uczciwych. Prezydent Chile Gonzales 
Videla, wybrany przez szerokie masy ludowe, 
dał się wciągnąć do spisku przez Yankesów. 
Zapełnił on więzienia swymi wczorajszymi 
wyborcami i przekazał sprawę obrony kraju 
w ręce cudzoziemców. Prezydent Wenezueii 
Remulo Gallegos okazał się człowiekiem nie- 
sprzedajnym. Jest on uczciwym demokrśtą, 
dobrym pisarzem, odważnym człowiekiem. 
Uzyskał w wyborach 70 proc. głosów. Wów- 
czas „demokraci“ z Waszyngtonu, którzy na 
wszystkich falach — długich i krótkich — 
krzyczą o swym poszanowaniu woli narodu 
i praw małych państw, najspokojniej w świe 
cie obalili Remullo Gallegosa. 
Jeden z mych przyjaciół opowiadał mi kie- 
dyś, że podczas zwiedzania szpitala dla umy- 
słowo chąrych pozostał w tyle za lekarzem. 


Podszedł wówczas do niego nieznajomy i 
przedstawił się; „Jestem lekarzem naczel- 


nym“. Oprowadzał on potem mego. przyja- 
ciela po salach i wyjaśniał: „To schizofrenik 
— a ten ma manię wielkości", Trwało tak — 
dopóki nie, podszedł prawdziwy lekarz, który 
powiedział: „Ostrożnie — to najniebezpiecz- 
niejszy paranoik — wyobraził sobie, że jest 
lekarzem“, Przypomina mi się ta historia, 
kiedy słyszę, jak rasiści'z Missisipi leczą ra- 
sistów bawarskich i jak przyjaciele Parnella 
Thomasa, wychowują przyjaciół Goebbelsa. 
A zresztą komedia denazifikacji zbliża się ku 
końcowi. Magnaci Zagłębia Ruhry uśmiecha- 
ja się z zadowoleniem: wykręcili się sianem. 
Niedawno generał Clay ułaskawił kobiete- 
oprawce Tlse Koch. znaną z tego, że że skóry 
więźniów wyrabiała abażury. To nie sentyv- 
mentalny kaprys dzielnego generała. to wy- 
rachowanie. Pisma katolickie „Esprit“ słusz- 
nie zauważyła: „Nie można walczyć przeciw- 
ko faszystom bez porozumienia z komunista- 
mi I nie można walczyć z komunistami, nie 
opierając się na faszystach*. Przygotowując 
się do nowej „wyprawy krzyżowej” imperia- 
liści amerykańscy szukają wszędzie „krzv= 
żowców'*—przyda im się również Ilsa Koch... 
Jedna z gwiazd Wehrmachtu Trzeciej Rzeszy, 
generał Halder urządził niedawno konferen- 
cję prasową w swym majątku. w pobliżu 
Frankfurtu. Zaproponował on Amerykanom 
swoje usługi — ma on przecież wielki staż: 
niemało spalił wsi i miast rosyjskich. Wyka- 
zał on bojowy temperament: „Mocarstwa za- 
chaodnie powinny atakować — to najlepsza 
obrona". Nie szczedził również rad: . Naila- 


dujących się w Iranie lub nad Morzem Czar- 
nym“. Cóż można dodać do tego? Może to, że 
„socjaldemokrata” Bichler oświadcza grożnie: 
„Jeśli nie oddadzą nam Wrocławia i Królew- 
cą, 


przeciwników. Rok ten zespolił nas, zahar- 
tował, dodał nam sił, Oszczercy zapewniają, 
że masy pracujące Francji zostały pokonane. 
Świętują oni „zwycięstwo”, nad górnikami, 


trzecia wojna światowa jest nieunik- |Nie chca zrozumieć, że walka zespoliła naród 


niona"? Albo, że „narodowy-demokrata” Karl |francuski, obnażyła łamistrajków i zdrajców, 


Schaefer żąda Strassburga i Metzu? 
Amerykana- 
generał 


jesteśmy 
niedawno 


pewnym sensie 
mi“ — oświadczył 


zrodziła nowe krzywdy i nowe nadzieje. „U- 
morusanymi* nazywają we Francji górni- 
ków; dziś możemy powiedzieć, że p. Jules 
Moch boi się tych „umortsanych*, nie mniej, 


Franco. Myślał on przy tym o rozstrzelanych | niż plantator Missisipi boi się czarnych, Nie 
komunistach i obiecanych dolarach. „W pew- |udało się poskromić dumnych Włoch. Kiedy 


nym sensie jestem także Amerykanką" 
może powiedzieć o sobie Ilsa Koch, czytając 
kolejny numer „Frankfurter Rundschau* 
przy przytulnym świetle abażuru z ludzkiej 
skóry. ; 

Referat Ministra Wojny USA otwarcie o- 
kreśla rolę tych krajów, które dostały się 
pod władzę nowych pretendentów do pano- 
wznia nad światem: „Można je porównać 
z pionkami, osłaniającymi króla. Możliwości 
pionków w szachach są nader ograniczone, 
jednakże, o ile są na miejscu i chronią króla, 
król może czuć się bezpiecznie". Biedny p. 
Bevin, tak bardzo stara się nadać swemu 


llia Erenburg 


ee oaza 
głosowi wielkomocarstwowy ton, a oto nagle 
mówią mu, że nie jest nawet wieżą, a tylko 
najpospolitszym pionkiem. 
N arody sprzedane, lub zdradzone przez 
swych zaślepionych iub nikczemnych 
władców, wypiły w zeszłym roku pełny kie- 
jlich goryczy. We Francji wczorajsi kapitu- 
łanci przybrali szaty zwycięzców. Z miesiąca 
na miesiąc odnosili oni coraz to nowe ,„zwy- 
cięstwa" nad bezbronnymi robotnikami. Rzu- 
cali czołgi przeciwko górnikom i starając się 
zaćmić Stulpnagla, zaleli krwia francuską 
bruki francuskich miast. Krew lała sie i we 
Włoszech, gdzie naród wzburzony wyczynami 
neofaszystów i dawnych zdrajców faszystow- 
skich, wzburzony obecnością nuncjuszy ame- 
(rykańskich i nękany głodem nieraz stawał 
jw obronie swych podeptanych praw. Różową 
ziemią nazywali turyści spałoną przez słońce 
ziemię Grecji — nie różowa ona teraz, lecz 
czerwona od krwi. Kreatury Ameryki, nie 
krępując się gadaniną o „prawach człowieka” 
hurtem mordowały nauczycieli i robotników, 
studentki i pastuchów. Mordowałi oni w gó- 
rach'i w miastach. w otwartej walce i w ka- 
zamatach. zabijali „demokratycznymi* ame- 
| rykańskimi kułami, w dobrym gatunku. Fa- 
szyści niemieccy, esesowcyv, oprawcy Orado- 
ur'a i Lidice, przebrani w mundury francu- 
skiej „legii cudzoziemskiej", mordowali bez- 
bronnych ludzi Vietnamu. a słynny poefa 
francuski układał ody na cześć morderców. 
Przez cały rok lała się krew w Palestynie. 
w Indiach, na Malajach. Ta krew — fran- 
cuska, czy hinduska, żydowska. czy chińska. 
grecka. czy włoska — ta krew lała się z Toz- 
kazu Ameryki i na chwałę Ameryki. 
C 6ż jednak przyniósł samej Ameryce ten 
burzliwy rok? Profesor uniwersytetu 
katolickiego w Paryżu, ksiądz Boulier pisze: 
„W Stanach Zjednoczonych panuje panika, 


sztucznie wywoływana, fabrykowana, re- 
klamowana. Tam handluje się dziś woj- 
ną, jak mydłem do golenia”. Tak, strach 


opanował w Ameryce i oszukiwanych i oszu- 
stów. Prowodyrzy Ameryki widzą oburzenie 
narodów, ślady gniewu i głodu na obliczu 
zrujnowanej Europy; widzą oni burzę nad 
Azją, która się ocknęła; widzą surowy spo- 
kój ludzi radzieckich; widzą również zmie- 
'szanie przeciętnego Amerykanina, jego wąt- 
pliwości, które przechodzą w nieufność, jego 
głuchy, utajony niepokój. I strach ogarnia 
ludzi, których przyjęto nazywać wszechpo- 
tężnymi. Ze strachu tracą oni głowę, wygła- 
szają wojownicze mowy, wymachują bombą 
atomową, i, ogarnięci przerażeniem widzą 
„czerwonych“ wszędzie: w Wenezueli, w stu- 
diach Hollywoodu, a nawet u siebie pod łóż- 
kiem. 

W szaleńczym przerażeniu urządzają wśród 
drapaczy chmur średniowieczną inkwizycję; 
jpowołując się na Karte Wolności, inscenizują 
procesy, których mógłby im pozazdrościć Hi- 
tler. Na ławie oskarżonych sadzają komuni- 
stów, zarzucając im tylko” jedno — świato= 
pogląd marksistowski. 

Imperialiści USA boją się wszystkiego: ra- 
dzieckiego urodzaju i powieści Fasta, górni- 
ków Chile i Charlie Chaplina, komunistów 
we Francji i kryzysu w Ameryce, radziec- 
kiego wniosku o redukcji zbrojeń i strajków 
w Detroit. Nawołują do wojny, a boją się 
wojny. Zaklinają się, że bronią pokoju, lecz 
jeszcze bardziej niż wojny boją sie pokoju. 
Niechaj nie pomyśli czytelnik. że dałem się 
porwać urokowi przeciwstawień. Oto tekst 
depeszy, bynajmniej nie poetycznej natury. 
Depesza została wysłana z Nowego Jorku w 
dniu 10 listopada ub. r. przez „agencie go- 
spodarczą i finansowa..*: „Najwybitniejsi 
przedstawiciele świata finansowego nie wyłą- 
czają obecnie możliwości. że rok 1949 może 
stać się rokiem „strachu przed pokojem” 
fnoace scare)“. 

M y zaś możemy spojrzeć wstecz na prze- 

żyty rok i powiedzieć: bv? on trudny, 
ale pracował dla mas. dla ludzi przyszłości. 
Pryuniósł on wiele krwi, wiele nieszczęść 


m n 


złoczyńcy podnieśli rękę na Togliatti'ego wi- 
cher oburzenia wstrząsnął krajem, a jego 
władcy. oddani „wojującemu kościołowi 
rzymsko-katolickiemu"* i waszyngtońskiej wo 
juiącej sekcie wyglądali całkiem niewojowe 
niczo. Zrozumieli oni, jaka burza wybuchnie, 
jeśli odważą się podnieść rękę na honor i su= 
mienie Włoch. Pod koniec lata amerykańskie 
radiostacje obwieściły światu, że wszyscy 
powstańcy greccy zostali wytrzebieni. W dwa 
miesiące później musiały nadać wiadomość 
sztabu generalnego pacyfikatorów, że „wy” 
trzebieni" powstańcy rozpoczęli ofensywę. 
Czyż warto przypominać o tym, co miniony 
rok przyniósł szeryfom amerykańskim w Chi- 
nach? Przy całym zamiłowaniu do szybkiego 
rytmu, maszyn wyścigowych i pogoni na ek= 
ranie, dypiomaci amerykańscy ńie mogli na» 
dążyć wzrokiem za swymi zmykającymi ad- 
ministratorami chińskimi. 
w krajach demokracji ludowej wielka 
ofensywa Departamentu Stanu dopro- 
wadziła do mało znaczących procesów sądo- 
wych. Panowie z Wall-Street zobaczyli, ż? 
narody. to nie kongresmeni — nie można ich 
zawojować dolarami. W Czechosłowacji u= 
trwaliła się władza mas pracujących. a Wa- 
szyngton zdobył watpliwej wartości łup w 
postaci setki nowych darmozjadów. Odbudo= 
wa Warszawy i Wrocławia. dobre zbiory w 
Rumunii, nowe fabryki i linie kolejowe w 
Bułgarii — wszystko to nie może być zali- 
czone do zwycięstw imperialistów amerykań= 
skich. Nie mówię już o tym, co dzieje się w 
Związku Radzieckim: nasze państwo całą swą 
istotą doprowadza do rozpaczy królów zza 
oceanu. Zamierzali zarazić nas paniką, a my 
żyjemy. jak żyliśmy, budujemy miasta, pi- 
szemy książki, wychowujemy dzieci. Na ga- 
danine polityków atomowych o tym, że „wy 
starczy nacisnąć guziczek'* odpowiedzieliśmy 
gigantycznym plańem walki z posuchą. Nie 
łatwo przychodzi nam odbudowa kraju, spu- 
stoszonego przez wojnę, mało jeszcze mamy 
wypoczynku, lecz spoglądajac wstecz widzi- 
my. że jesteśmy teraz silniejsi, niż byliśmy 
przed rokiem. Wygraliśmy jeszcze jeden rok; 
nie jesteśmy przecież podobni do Filipa IV — 
kochamy czas za to, że idzie naprzód. 

W samych Stanach Zjednoczonych rok m- 
biegły dokonał wielu zmian. Przeciętny Ame= 
rykanin nie orientuje się w polityce świato= 
wej. ale ma rozum i serce; dowiódł on, że 
nie lubi hasła „wystarczy nacisnąć guzik“; 
dowiódł, że gadaniną o wojnie. trudno pope- 
dzić go nie tylko na wojnę, lecz nawet do 
urny wyborczej. Przeciętny Amerykanin nie 
jest zbytnio uświadomiony, lecz jest sto razy 
bardziej kulturalny od jakiegoś tam Thoma= 
sa; i dowiódł, że nie w smak mu średnio- 
wieczne przesłuchania i trybunały w stylu 
Inkwizycji. 

końcu ubiegłego roku można było za- 

obserwować pewne zamieszanie wśród 
wojowniczych imperialistów, Powtarzali oni 
niejednokrotnie, że udział komunistów w rzą- 
dzie tego lub innego kraju stanowi groźbę 
dła pokoju. Pamiętamy dobrze, jak szanta- 
żowali oni głodnych Francuzów i Włochów. 
Toto główny przedstawiciel lichwiarzy ame- 
rykańskich p. Hoffman oświadcza publicznie, 
że byłoby dobrze wprowadzić do rządu chiń- 
skiego komunistów. Skąd się wzięły te tak 
liberalne myśli w głowie pana Hoffmana? 
Nasunęła mu je szybka ucieczka amerykań= 
skich najemników. 

Imperialiści amerykańscy muszą rejtero- 
siej nie tylko w Chinach, lecz również u sie- 

ie. 

Cóż, ja osobiście nie mam nic przeciwko 
takiemu odwrotowi. Takie postępowenie jest 
doprawdy daleko przyzwoitsze, niż gadanie o 
wytępieniu 70 milionów ludzi, lub aktywność 
„komisji badania działalności antyamerykań= 
skiej“. Nie oponuje również przeciwko temu; 
aby nowy, 1949 rok stał się dla imperialistów 
amerykańskich „rokiem strachu przed poko= 
jem“. Im silniej drżeć będą ze strachu, tym 
spokojniej będą mogły matki całego świafa 
patrzeć na zabawę swych dzieci. 

Kto wię, może tego samego p. Hoffmana 
czeka złożenie wielu jeszcze niespodziewa- 
nych oświadczeń nie tylko w Chinach, lecz 
również w Europie? Kto wie, może Amery- 
kanie zaczną wstydzić się nie tylko Thomasa 
| Mundta, lecz i p. Dullesa? Przecież, gdyby 
nawet rozbić wszystkie zegary, czas i tak bę- 
dzie posuwać się naprzód... 

swym ostatnim poemacie pt. „Niechaj 
przebudzi się drwal* Pablo Neruda pi= 
sze: 


«W trzech pokojach starego Kremlu 
Mieszka człowiek. którego zwą Józef Stalin. 
Późno, nocą nie gaśnie światło w jego oknie..* 


Jak pochodnia płonęło to okno przez cały 
rok: bijące zeń światło walczyło z żółto” 
krwawą małą. z nocą Ameryki. Światło to 
płonie na progu Nowego Roku. Ono napełnia 
nas wiarąs Wiemy. że Nowy Rók popracuje 
dla nas. wiemy, że czas jest z nami. 
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Dla miast wiecej nabiału 


dla wsi — lepsza opłacalność produkcji 
Skup jaj i mleka ulegnie usprawnieniu 


Centrala 
gko „ Jajczarskiej jest jedynym 
agniwem nuspołecznionegą nekto- 
ra prowadzącego skup i prze 
rób artykułów nabiałowych dla 
zaopatrzenia miast, Wprawdzie 
w ostatnim roku dostawy nabia 
łn, przechodzące przez sektor 
spółdzielczy, wzrosły w stosun- 
ku do roku ubiegłego, wydatnie, 
nie mniej jednak jeszcze spół- 
dzielcza ogniwo skupu dziś 
przejmuje w najlepszym wypad 
ku  mledwie połowę podaży 
tyeh artyknłów ze wsi. Reszta 
dociera do miast poprzez ogni. 
wa prywatnego pośrednictwa. 

jest przyczyną takiego 
stanu? Na wzrost masy towarn 
woj, która znaleźć się powinna 
w dysporycji OMST wpłynęłoby 
wydatnie zwiększ. ilości człon. 
ków w dzielni. W wojewódz 
twie łódźkim sprawa ta nie 
przedstawia ię zbyt zadawala 
jaco. Na blisko 300 tysięcy li- 
czącę ilość gospodarstw wiej. 
wkich — zaledwie 33 tysiące go 
spodarstw zrzeszonych jest w te 
renowych spółdzielniach mleczar 
ske - jajczarskich. Stąd też 
ilości nabiału dostarecronego do 


Bpółdrielni Mleerar- Centrali koncentruje rie na tej 


tak nie dawno zaniedbanej po- 
zycji Są prowadzone systematy 
ezne kursy szkoleniowe, kształ. 
cące pracowników, na barkach 
których spocznie odpowiedzia]. 
ność za mobilizowanie do spół 
dzielni jak najszerszej rzeszy 


prodncentów. 

W roku ubiegłym wprowadzo- 
no premiowanie oraz formy 
współzawodnictwa dla człon. 
ków spółdzielni. 

Przyczyną  hamującę pracą 


spółdzielni w zbieraniu nadwy 
žek towarów na wsi była dotych 
czas zbyt słabo rozbudowana 
sieć dołowych ogniw skupu mle 
ka i jaj, Rosła ona zbyt wol. 
no w stosunku do potrzeb tere 


nm. Nie należy rię też dziwić, 
temu, że rolnik, który przy do 
starczaniu swych produktów do 
spółdzielni musiał  przezwycię 
żać trmdności transportowe (od 
ległości od zlewni lub zbiorni) 
wolał zbyć je  docierającemu 
bezpośrednio do jego gospodar- 
stwa handlarzowi z miasta. 

W vroku bieżącym sieć 
skupu zostanie tak rozbudo. 
wana, aby rolnicy każdej gmi. 
ny a nawet większej wsi mieli 
umożliwione dostawy produktów 
do spółdzielni. 

Niewątpliwie poważnie prey- 
czyni się do zmian sy. 
stemu prae spółdzielni mleczar. 
pë - jajczarskich, fakt, że w 


czych placówek znaleźli się 
ostatnio właściciele drobnych i 
średnich gospodarstw. Odeszli 
z mich bogacze wiejscy i speku 
lanci, którzy prowadzili gospo 
darkę spółdzielni pod kątem li 
tylko własnych interesów, 

Ten napływ nowych sił uspo 
łecznionych pozwoli na dalszy 
rozwój aktywności spółdzielni 
i zlikwiduje wśród rolników nie 
ufność, którą żywili do działal 
ności spółdzielń. ` 

Usprawnienie spółdzielczości 
{ jej rozbudowa przeniesie w re 


zarządach i ogniwach kierowni- | wszystkie produkty nabiałowe. 


Wyższe świadczenia dla ubezpieczonych 


obow ązują od 1-go stycznia r. b. 


Od dnia 1 stycznia bir. 
zarządzeniem  Mińisterstwa 
Pracy i Opieki Społecznej 
podwyższone zostały znacz- 
nie wszelkiego rodzaju za- 


kańców Łodzi. a świadczenia Świadczenia 
dla przeszło 270 tys. ubez- 
pieczonych. 


Renty inwalidzkie i star- 


chorobowe, R 
również zostały zmienione 
na korzyść ubezpieczonych. 
Dotychczas bowiem prawo 


Kuźnia młodych talentów 


W Państwowej Wyższej Szkole Teatralnej w Łodzi studiu= 


zultacie nie tylko a walie 160 młodych adeptów Melpomeny — w wieku od -tu 
runków ACAI DAONNAN do 40-tu lat, 23 osoby — to uczestnicy kursu instruktor- 
wiejskich, ale wpłynie też na|sko-świetlicowego, którzy zasilą w przyszłości kadry præ 
poprawę zaopatrzenia miast we|cowników świetlicowych na wsi i w mieście. 


cze podwyższone zostały obe 
cnie do 3000 — 6000 zł. mie- 
sięcznie. Renty wypadkowe 
zależnie od stopnia niezdol- 


«e leczenia przysługiwało w 
ciągu 26 tygodni, również 
zasiłki wypłacano w ciągu 
¿ego samego okresu. Obecnie 


spółdzielni terenowych muszą 
być ograniczone. Ta mała baza 
spółdzielni terenowych, powodu 
je, że olbrzymia masa towaro- 


siłki i renty, które jednocze- 
śnie uzależniono od przecię- 
tnego. ostatniego zarobku 


wa trafia do rąk handlarzy i 
kupniów. 

Niewątpliwie, gdyby spółdziel 
mie mleczarsko - jajczarskie w 
odpowiednim momencie położy- 
ły większy nacisk na mobilizac 
ję członków oraz nuświadomie. 
nie rolników o korzyściach pły 
nących z przynależności do spół 
dzielni — sytuacja na tym od. 
cinku przedstawiała by się zma 
ezmie lepiej. 

Driś {i na szczęście wwaga 


rencisty w ciągu 6-ciu mie- 
sięcy. W Łodzi Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych wypła- 
ca renty inwalidzkie i star* 
cze przeszło 22 tysiącom o- 
sób, renty wdowie — prze- 
szło 11 tysiącom, wypadko- 
we — około 6.700 osobom, 
oraz renty zaopatrzeniowe 


ności do pracy do 5.400 zł. 
Renty wdowie będą wypła- 
cane w wysokości od 2.100— 
4.200 zł. — wdowom, które 
ukończyły 60 lat życia, lub 
niezdolne są do pracy. Dzie- 
ci będą otrzymywały renty 
sieroce do lat 16, a jeżeli 
uczą sie to i powyżej 20 ro- 


przeszło 6 tys, osób. Tak|ku życia. Na dziecko do lat 


więc podniosą się renty dla 
przeszło 50 tysięcy miesz- 


7-miu rentę sierocą będzie 
pobierała matka-wdowa. 


Na budowę Centralnego Domu PZPR 


województwo łódzkie wpłaciło już ponad 30 milionów 
tow. Olczak, II sekr. — tow.mniej od sumy zaplanowanej, 


Akcja zbiórki wpłat na bu 
dowę Centralnego Domu PZ 
PR z każdym dniem wzrasta, 
Na zadeklarowaną sumę 81 
milionów zł, woj łódzkie wpłą 
ciło do 1 stycznia 1949 r, — 
30.280,638 zł, 

W akcji zbiórki przoduje m, 
Piotrków Wpłaty organizacji 
piotrkowskiej o 6 procent prze 
kraczają normę. Dobrze prze- 
biega akcja zbiórki w powie: 
cie wieluńskim (plus 3 proc.) 
i w Pabianicach (plus 3 proc), 


Najgorzej zorganizowana 
est akcja zbiórki w pow, 
wsko-Mązowieckim, gdzie 


zaległości do sumy zadeklaro 
wanej na 1. 1, 1949 r. sięgają 
— 18 proc, (I sekr, Komitetu 
Powiatowego tow. Kujda, II 
skekr, — tow. Klawitter) i w 
pow, łódzkim, gdzie wpłacona 
a 11 proc, mniej od sumy za 
planowanej (I sekr. Komitetu 
Powiatowego tow. Piwowar- 
śki, II sekr, tow, Dryzner), 
Niedostatecznie zorganizowa 
na jest akcja zbiórki w powie 
cie koneckim (I sekr. KP. — 
tow. Stańczyk, II sekr, — 


tow, Strzelbicki), w powiecie 
KP, 


brzezińskim (I sekr, 


Lidek), w pow, łaskim (I 
sekr, KP, — tow, Pawłowski, 
II sekr, — tow, Zając) 
Zduńskiej Woli (I sekr, KM — 
tow. Adamski, 11 sekr, 
tow. Pspiński), 

Wyżej wymienione organi- 
zacie wołaciły o 10 procent 


Sekretarze tych Komitetów 


boże jak najszybciej zainte- 
i w. resować  się*akcją zbiórki i 


w swej codzienej pracy w te 


renie instruować sekretarzy 
kół 1 okazywać praktyczną 
pomoc, by w najszybszym 


czasie uregulować zadłużenie. 


(TzeFEBuikh. ekranach 


„Kino aktualności" 


Dobór programu mr 3 jest 
dość szczęśliwy i powinien za 
interesować szerszy ogół pu- 
bliezności. Oprócz ostatriego 
numeru Kroniki, wzświatcane 
są dwie krótkometrażówki o- 
światowe Instytutu Filmowe- 
go, opracowane z materiałów 
zagranicznych oraz barwna 
kroskówka. 

Reportaż pt. „Ptaki naszych 
szuwarów' — zapoznaje nas 
z życiem i obyczajami ptac- 
twa w okolicach mokradeł i 
rozlewisk położonych w pòbli 
żu morza, Szkoda *e tekst 
objaśniający nie okraślił bli 


żej terańu ańvż anladamv A- 


© czytac Mk 


„Zjednoczenie ruchu robotniczego“ 


Nakładem warszawskiego wy | 
dawmnictwa „Prasa Woiskowa* 
ukazało się ostatnio kilka pu- 
bikacji, które zasługują na 
uwagę szerokich mas czytelni 
ków oraz pracowników oświa 
towo-kulturalnych, 

W związku z historycznym 
faktem zjednoczenia polskie- 
go ruchu robotniczego, Zbig- 
niew Stolarek opracował inte 
resującą książeczkę, zawiera- 
jącą teksty i materiały do 
uczczenia Kongresu Zjednocze 
niowego specjalnymi obcho- 
dami i wieczornicami. Prócz 
krótkiego, przejrzystego wstę 
pu, w którym omówiono zna 
czenie zjednoczenia, jako po- 
tężnej dźwigni rozwóju wew- 
netrznego Pólski Ludowej i 
wzrośtu jei autorytetu w świe 


cie, wydawnietwo zawiera: 
program „wieczornicy przykła 
dowej“ (wraz z konferansjer- 
ką), teksty i nuty pieśni ro- 
botniczych. odpowiednio do- 
brane wiersze Broniewskiego, 


Szenwalda, Tuwima i innych; f. 


recytacie zespołowe, utwór 
sceniczny R. Bratnego p. t, 
„Przerwany front į — wre? 
szcie — fragmenty prozy L. 
Rudnickiėgo, Putramenta, Gor 
kiego. Fuczika. 

Całość starannie opracowa- 
na. okaże się z pewnością w 
niejednym wypadku bardzo 
pożyteczną dla kierowników 
zespołów świetlicowych wsze! 
kiego typu. Książeczka ma 
tytuł, mówiący sam za sie- 


bie: „Zjednoczenie ruchu ro-/ 


botniczego", 


kazy ptaków w Polsce nie- 
znanych. Słowo „naszych“ w 
tytule wygląda na omyłkę, 

Drugi film — „Tajniki ży* 
cia pod mikroskopem" dobrze 
prezentuje olbrzymie możli- 
wości kina w ukazywaniu pra 
cesów biologicznych i fizjolo 
gicznych świata roślinnego i 
zwierzęcego, Żaden opis nie 
da tego, co rzucony na ekran 
w wielotysięcznym powiększe 
niu ruchomy obraz rzeczywi- 
stości, nieznanej i niedostęp- 
nej qołemu oku, Kogo nie 
zaciekawią zdjęcia rozwoju 
zalążka w jaju ryby, bicia 
serca rozwielitki, pulsowania 
krwi w ciele traszki, wylęgu 
kurczęcia w jaju I wiele in- 
nych, jakżeż skomplikowa- 
nych rzeczy ( spraw osłania 
jących ukryty mechanizm ży- 
cia, Film ten należy do jed- 
neqo z najciekawszych widzia 
ñych na ekranie kina aktual- 
ności. 


Całość programu dopełnia 
groteska rysunkowa „Symfo- 
nia polna", W tym miejscu 


jedno małe „ale': czy mus! 
się wyświetlać dodatek nagra 
ny w języku niemieckim? 
Wolelibyśmy widzieć nowe 
kreskówki czeskie, radzieckie 
i in. Wyciągnięta z lamusa 
kopia nie posiada nawet na- 
pisów wstępnych. 


45-tonowy samochód 
radziecki 


Znane zakłady samochodo 
we w Jarosławiu rozpoczęły 
produkcję samochodu cięża- 
rowego z motorem Diesla 
obliczonego na przewóz 45 
ton ładunku. Jest to wóz 
trójosiowy o wielkiej szyb- 
Zości. 


Ubezpieczalni trwać będzie 


pobierać dłużej, 


sługiwały choremu, leczące- 
mu się w szpitalu, dotych- 
czas otrzymywał on 30 pro- 
cent zarobków, 8 obecnie 50 
procent. 


zasiłki pogrzebowe do wy- 


tygodniowego zarobku ube: 
pieczonego. 

Uregulowanie systemu 
rent i świadczeń na korzyść 
ubezpieczonych obowiązuje 
u od dnia 1 stycznia. Jest 
to jeszcze jeden poważny 


przystosowania rent i świad 
czeń do obecnych warun- 
ków. (m) 


Biblioteka 
oblężona. 

— Proszę o książkę Żerom- 
skiego! 

— A ja o książkę podróż- 
niczą! 

— A mnie niech pani sama 
wybierze coś ciekawego! 


Bibliotekarka zna wszyst- 
kich swoich czytelników, zna 
nie tylko ich twarze i nazwi- 
ska, ale wie. komu jaką dać 
książkę, u kogo rozwijać za- 
miłowanie do poważniejszej 
lektury, kto ma zainteresowa- 
nia naukowe. To nie jest tyl- 
ko mechaniczne „wydawanie* 
żądanych książek. Wielu czy- 
telników trzeba dopiero Uczyć 
czytać, podsuwając im stop- 
niowo coraz to lepsze, warto- 
ściowsze dzieła. U niektórych 
konieczne jest zahamowanie 
niezdrowego zainteresowania 
powieścią sensacyjną. A przy 
odbiorze przeczytanej książki 
— krótki egzamin, który po- 
zwala zorientować Się, czy a- 
bonent dobrze zrozumýł po- 
wieść i jaki ma o niej sąd. 

Przy stoliku koło szafy z 
książkami toczą się ożywione 
rozmowy: 

— Proszę o „Zagadnienia 
leninizmu* Stalina. 

Starszy robotnik pochylony 
nad katalogiem wymienia nu- 
mer żądanego tomu. 

— Interesują was zagadnie- 
nia ideologiczne? — Z nad ka 
talogu patrzy na mnie po- 
ważna, myśląca twarz. 

— Tak, towarzyszko, znam 
już niektóre „łatwiejsze“ książ 
ki klasyków marksizmu. chcę 
pogłębiać wiedzę. Zrozumiała 
bardziej staje się wówczas na 
sza rzeczywistość, 

W bibliotece  świetlicowej 
jest osobny dział popularno- 


jest dosłownie 


natomiast leczenie na koszt 


mogło bez ograniczenia a za-| 
siłek również będzie można 5 


n> „domowe“, które przy- 


Uległy także podwyżce 


sokości sumy ostatniego 6-| 


krok naprzód w dziedzinie 


i 


Lekcja dykcji — pod kierunkiem prof. Szłetyńskiej-Ty- 
mowskiej, 


Dobra książka naimilszym wytchnieniem po pracy 


Biblioteka w zakładach „Strzelczyka” 


cieszy się powodzeniem 


naukowy, ale, niestety, nie- 
wielu abonentów z niego ko- 
rzysta. Zupełnie słuszny jest 
projekt bibliotekarki, aby każ 
demu czytelnikowi do beletry 
stycznej książki dodawać dru- 
gą, naukową, Wtedy mimo wn 
li zainteresuje się nią i prze- 
czyta. A później może już sam 
będzie „szperał* w ciekawych, 
naukowych zagadnieniach. 


Młody robotnik w fabrycz- 
nym kombinezonie podchodzi 
do stolika przerzucając karty 
dopieroco otrzymanej książki. 

— Co wybraliście towarzy- 
szu? 

— Czytam teraz powieści 
Wandy Wasilewskiej — pada 
odpowiedź, — Znam już „Tę- 
cze“ i „Ojczyznę”. Nikt chyba 
tak. jak Wasilewska nie od- 
czuł i nie opisał niedoli chło- 
pa. który właściwie nie miał 
ojczyzny. 

— Jacy jeszcze autorzy was 
intetesują? 

— Lubię bardzo Żeromskie- 
go, szczególnie „Przedwioś- 


zuzanna m A M OK 


Awans społeczny dla ludzi pracy 


Przemysł węglowy wysunął 
dotychczas 2.953 robotników na 
stanowiska kierownicze. 

Z liczby tei 25 dawnych gór 
ników i pracowników fizycz- 
nych, którzy w długoletniej 
pracy w kopalniach zdobyli 
wielokrotne kwalifikacje wyz- 
naczonych zostało na stenowis 
ka dyrektorów i wicedyrekto- 
rów Zjednoczeń przemysłu wę- 
qłoweqo i kopalń. Na odpowie 
dzialne stanowiska kierowni- 
ków działów produkaji powoła 
no 60 dawnych rohotników. 
735 robotników wvsunieto na 


ry aktorskiej w 
Teatralnej w Łodzi. 


Państw, Wyższej Szkole 


nie", Bardzo ładny obraz przy 
szłości zamknął w opowiada- 
niu o szklanych domach! 

— Jak często zaglądacie da 
biblioteki? — Mój rozmówca 
śmieje się. — Trzy razy w ty- 
godniu można zmieniać ksjaż- 
ki, i nigdy nie omijam tej o= 
kazji, bo ogromnie lubię czy= 
tać, 

— Kto chciał „Zew krwi“? 
— pada pytanie. 

Uczeń szkoły przemysłowej 
wyciąga rękę po popularną 
książkę Jacka Londona. 

— Czy tylko przygody was 
interesują? 
+«— Nie, czytam też dużo 
książek techńicznych, potrzeb 
nych do nauki — odpowiada 
przyszły tokarz — a poza tym 
rozczytuję sie w powieściach 
współczesnych. 

Do pokoju napływa coraz 
więcej robotników. Rozumie- 
ją oni, że po pracy najmilszą 
i najpożyteczniejszą rozrywką 
jest dobra,. interesująca leke 
tura. H. Sam. 


stanowiska średniego i wyższa 
go dozoru technicznego, powie 
rzając im funkcje kierowni- 
ków wydziałów, sztygarów, nad 
sztygarów itp. Niższy dozór 
techniczny w przemyśle, wę- 
glowym obejmujący nadgórni< 
ków, dozorców majstrów —_ itp. 
rekrutuje się w znacznej częś- 
ci z robotników awansowarych 
w uznaniu ich kwalifikacji 4 
uzdolrień, 

W chwili obecnej 2.132 prs- 
cowników niższego dawm w 
przemyśle węglowym — to ĝi- 
wni robotnicy. 


| 
| 
| 
| 


Pre woz znow o aa me zz mę" 


Śr. 6 


W tę i z powrotem 
Błąd karygodny 


Mieszkając przy ulicy, która nosi nazwisko jedne- 
go z najbardziej zasłużonych działaczy robotniczych, 
niezapomnianej pamięci tow. Newotki, nie me- 
ge mię nadziwić temu, iż de tej pory nikt nie zwraca 
uwagi, że na wszystkich tabliczkach orientacyjnych 
tej ulicy figuruje nazwa: ul, Mariana Nowotki - 

Dlaczego — Mariana? Tow. Nowotko mia ina rom 
Marceli. Warto i należy o tym pamiętać, A bł 
należy conajrychlej sprostować. E 


„Razem, młodzi przyjaciele...“ 
W ramach obchodów Mickiewiczowskich będzie 
miał miejsce również wielki konkurs recytacyjny 


Od 12 do 200 zatrudnionych robotników 


Fabryka Metalowa Nr 2 idzie naprzód 


Chlubne wyniki wytężonych wysiłków załogi — W 1948 r. plan przekroczony 
o 40 proc. — Co nie dopisuje dotychczas? 


W 1945 r. Fabryka Metalowaj ny) mie jest załatwiona w odpo Dyrekcji, funduszów socjalnych; Według powriętych planów, 
Nr 2, podległa Dyrekcji Prze-| wiednim terminie wskutek bin. |nie wykorzystuje się w aalay. fabryka w 1949 r. zostanie roz. 
mysłu Miejscowego, zatrudniała |rokratycznego  ustosunkowania |ty sposób. budowana i zatrudniać będzie 
12 pracowników i nastawiona] się Centrali. Fabryka” Nr 2 jest nnjwięk- |już ponad 200 robotników. 

była wyłącznie na remonty.| A teraz o innych sprawach. |szym zakładem spośród podle-| W tych warunkach nasuwa 
Stopniowo jednak charakter fa|Z przyznanych fabryce 450 ty-|głych Dyrekcji Przemysłu Miej |się pytanie, czy nie należałoby 
bryki ulegał zmianom, wzrasta-|sięcy zł, na fundusz socjalny scowego obiektów, Od rozmia-|Fabrykę Nr 2 wyłączyć spod 
ła ilość zatrudnionych £ wari zrealizowano tylko 40 tysięcy. |rów jej produkcji w dużym sto | kompetencji eaa Miejsco 
tość produkcji. Kilka cyfr dos-j| Reszty nie wykorzystano. Zre- |pniu zależy sprawna praca prze|wego i oddać ją pod kierownic. 
konale zobrazuje ten rozwój,|sztą skąd inąd wiadomo, że i w|mysłu włókienniczego i innych|two Centralnego Zarządu Prze 


osiągany na drodze codziennego 
wysiłku załogi 1 kierownictwa, 
oraz dzięki wysokiemn uświado 
mieniu i akcji współzawodnic- 
iwe wśród pracowników zarów 
nv partyjnych, jak i bezpartyj- 
uych. 

Tax więc wartość produkcji 
w echa h z 1937 r. wynosiłs w 
1940 c: — 241.874 zł, w 1944 r 


innych zakładach, podległych 


Handel „koszykowy'”” mięsem winien 


gałęzi wytwórczości. 


ulec likw'dacii 


mysłu Metalowego? 


Co wykryła kontrola u prywatnych rzeźników 


Trzeba rozszerzyć sieć państwowych i spółdzielczych 
placówek masarskich 


utworów wielkiego poety 
szkół średnich. 


dla studentów 1 młodzieży 


Ano, mamy nadzieję, że w konkursie tym nasi łódz- 
cy „studniarze”, tudzież sztubacy zajmą 


punktowane miejsce. 


E 


Premiery chodzą... stadem 


Państwowy “eatr Wojska Polskiego wystąpił z pre- 


= N0 zł, zaś na rok 1649| Chociaż w bieżącym tygod-| dowy własnej sieci rozdziel-| wykonanie raczej ulec powin $ y i k > 
AC Podl, produkcję wartońci| niu zaopatrzenie ludności czej mięsa do takich rozmia-|no przyśpieszeniu. Przy tym | mierą sztuki Henryka Kleista pt. „Rozbity dzban“, 
= Mać >» preamogonayot, e miejskiej w mięso 2850 wyj rów, aby uniezależnić odbior-| należy stosować zasadę E Teatr Kameralny wystawi w najbliższych dniach do- 
ACTIONS W r. wzrosło doj datnej poprawie, o to ców całkowicie od widzimisię; mieszczania spółdzielczyc z: £ ; sA 
10 osób. Fabryka produkuje t.|czynńiki kontroli społecznej| prywatnych rzeźników i sto-|sklepów mięsnych przede SKODAJĄ KOZIE Te ea ta $ naa gra 
ZW, łańcuchy Galla i wiele czę-| przeprowadziły wczoraj rewi|sowanej przez nich polityki| wszystkim w dzielnicach ro- ju, w Państwowym zaś Tea rze Powszechnym 
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Wzmożone iłki kresie | TZeŹN'czych. Spożywców planuje, że w “ią|mu zostaną usunięte przesz- A ZY: sło. 
Czynu A EE a woo odbi.| Stwierdzono, że rozdział| gu półrocza, t. j. do końca |kody, na które obecnie napo- ZY RWE tte poj i kni ak dl ika! 

słoniny i smalcu na bony tłu|czerwca br. będzie mogła|jtykają ludzie pracy przy za-| premiery w trzech teatrach — to pięknie, ale dlacz 


ły się wyraźnie na produkcji Ta 
bryki. Zwiększone zapotrzebo. 
wanie na części maszyn dla 
przemysłu włókienniczego, pa. 
pierniczego, węglowego, dla Zje 
dnoczenia Stoczni Polskich i dla 
PKP, skłoniło robotników do 
podjecia zobowiązania  przekro 
czónia planu produkcji na rok 
1248 o całe 40 procent. 


Rzecz nie była łatwa do wy- 
‘konania. Zreorganizowano prze 
de wszystkim system pracy, po- 
magano sobie wzajemnie. Kiero 
wnictwo wywieszało codziennie 
biuletyny o wynikach pracy i 
liczbach produkcji, wzrastającej 
z dnia na dzień, Od październi 
ka do grudnia zwiększyła się 
ona dwukrotnie i dzięki temu 
zamierzony cel został nie tyl- 
ko osiągnięty, lecz nawet po- 
ważnie przekroczony. 

Nie małą zasługę w wykony- 
waniu tych planów mieli przo 
'downicy pracy. Do nich należą 
w WTA rzędzie tow, tow. 
Radrzak, Dębowski, Przybylsk? 
i Jabłoński. 


„Jednakże fabryka wysuwa 
pod adresem Dyrekcji Przemy. 
słu Miejscowego pewne uzasad 
nione żale. 

Brak surowca spowodował już 
niejeden postój. Właściwie na. 
wet nie tyle brak, gdyż suro. 
wiec był, ale sposób jego zakn 
pa i przydziału został przez Dy 
rekcję Przemysłu Miejscowego 
tak skomplikowany, że niepo- 
miernie przedłużał się okres do- 
stawy. Tak np.: zapotrzebowa- 
nie na pilniki złożone 3 miesią 
ce temu w Dyrekcji, nie zostało 


szczowe przebiega normalnie 
i na tym odcinku ze strony 
rzeźników nie ma uchybień, 
Natomiast rozprowadzanie 
mięsa i tłuszczu, przydzielo- 
nego do wolnej sprzedaży, nie 
odbywa się w należyty 8po- 
sób, Wielu rzeźników zamiast 
sprzedawać towar odbiorcom 
w miejscu sprzedaży, prowa- 
dzi handel tzw. „koszyczko- 
wy”. Polega on na tym, że 
właściciele sklepów swym 
„zaufanym klientom dostar- 
ą m wprost do domu, 
uzyskując za tę „usługe“ zna 
czne zyski. Tego typu nadu- 
życia spotka zasłużona kara. 
Opisane powyżej machina- 
cje rzeźników są jeszcze jed- 
nym potwierdzeniem, że obrót 
mięsem i jego sprzedaż powin 
na koncentrować się w znacz 
niejszym stopniu w ręku sek 
tora uspołecznionego, Jedynie 
wówczas, gdy ten postulat 
stanie się faktem, nabywcy 
będą mogli mięso łatwo za- 
kupywać i produkt ten prze 
stanie być obiektem speku- 
lacji, Nastąpi to. gdy zwięk- 
szone będzie tempo rozbudo- 
wy spółdzielczych i państwo- 
wych sklepów  masarskich. 
Dotychczas uspołecznione skle 
py tej branży stanowią zni- 
komą mniejszość wobec 230 
prywatnych sklepów rzeźni- 
czych, 
Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców w planie rozbudowy 
swej sieci sklepowej w roku 
bieżącym uwzględniła konie- 
czność stworzenia wielu no- 
wych placówek  masarskich. 


zwiększyć ilość punktów sprze 
daży mięsa do 150, W intere 
sie odbiorców plany te po- 
winny być nie tylko zreali- 
zowane w terminie, ale ich 


opatrywaniu się w mięso. 

Mięsa starczy wówczas dla 
wszystkich odbiorców i znik- 
nie zmora gospodyń — wysta 
wanie w kolejkach, 


go, do trzech desek scenicznych, jednocześnie i prawie 
razem? A potem długo, długo nie. Nie będzie, na ce 
chodzić, aż do następnych trzech jednoczesnych pre- 


mier. 


Radości i troski przodownicy „bawełnianej jedynki” 


Tow. Rybicka o swym życiu i swej pracy > 


Towarzyszkę Teofilę Ryble- 
ką, przodownicę pracy PZPB 
nr 1, zastajemy w jej cias- 
nym mieszkanku przy ul. 
Skierniewickiej nr 11. Jedna 
z najbardziej zdolnych i pra 
cowitych tkaczek, obsługują- 
ca sprawnie kilka krosien, 
jest w tej chwili całkowicie 
pochłonięta sprawami „domo- 
wymi“,  Półroczna wnuczka 
szczebiocze na jej rękach, ra 
da,że babcia wróciła z pracy 
i będzie ją bawić. ; 

— Do nikogo nie chce iść, 


tylko do mnie — skarży stę| © 


tow, Rybicka. ale widać, że 
nie jest tym bardzo zmartwio 
na, 

Na ścianie wisi, oprawiony 
w ramkę dyplom uznania za 
wydajną i 
Z szuflady, gdzie przechowu 
je się najcenniejsze rodzinne 
pamiątki, gospodyni wyjmuje 
małą, niebieską książeczkę i 
pokazuje nam z dumą, To le 
gitymacja przodownika pracy 
przemysłu włókienniczego. 
Wiele lat ciężkiej pracy zło- 
żyło Się na dzisiejsze sukcesy 
towarzyszki Rybickiej. Życie 


sumienną pracę.| bogi dom rodzinny w Leś- 


mierzu k. Łęczycy, od wcze- 
snej młodości nauka tkactwa 
u „Geyera”*, A potem od 1914 
roku tkalnia u Scheiblera i 
dziesiątki lat pracy w mu- 
rach tej fabryki. 

— Nie można było narze- 
kać na jednostajność w pra- 
cy, — Towarzyszka Rybicka 
uśmiecha się do tych wcale 


perspektywy ubiegłych 


2 


lat 
tamto, co było, może wywo- 
łać uśmiech politowania... Że 
tak właśnie żyło się pod wła 
dzą fabrykantów i kapitali- 
stów, 

— Robotnik nigdy nie był 
pewny swego zajęcia, Dziś 
pracował, jutro pod lada po- 
zorem cano go z fabry- 
ki. Albo też dyktowano mu 


jąć pod groźbą utraty pracy, 
Ja sama wielokrotnie przeży" 
wałam okres bezrobocia. — 
ciągnie swe opowiadanie tow, 
Rybicka, — Wdowa, z dziec- 
kiem i matką na utrzymaniu, 
byłam nie raz w Sytuacji bez 
wyjścia. Po gorączkowych po 
szukiwaniach znajdowałam 
zajęcie w innych  fabrykacn, 
ale też tylko do czasu nowej 
redukcji, i 

Strajki, redukcje i niepew- 
ne jutro, to było życie robot 
nika w Polsce przed 1938 ro- 
kiem, Dziś nie ma już daw- 
nych obaw, dziś tow. Rybicka 
jest znana i ceniona nie tyl- 
ko na terenie swego zakładu, 
lecz w całej robotniczej ŁO- 
dzi, Jako doskonały facho- 
wiec mianowana została in 
struktorką w tkalni. SzkoM 
młode pokolenie tkaczek i tka 
czy — przyszłych przodowni- 
ków 1 wielowarsztatowców, 
Czeka ją jeszcze jeden awans 
(ec za wcześnie o tym mó 
wić. 


Oprócz pracy zawodowej 


pochłania ją praca partyjna, 


dotychczas załatwione.  Szere ; 7 Wspominając dni, gd ed 
2 ka ENY RE ao dostawa W ciągu 15 dni bieżącego mie | jej nie szło „po różach”*. U-|niewesołych wspomnień,  Zlwarunki, które musiał przy-| ka gs nek SZ ia A 
ych spraw, j P. siąca na 25 nowouruchomio- SADIA ANY, FA a ds 
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piasku (do betonowania maszy 


"a e- 


nych sklepów — 18 stanowią 
sklepy mięsne. Przewiduje się 


Nowe abonamenty tramwajowe 


rocznego planu, tow, Rybicka 
oświadcza gorąco: 


PODZIĘKOWANIE że do końca bieżącego miesią- i 
Wojewódzki Zarząd Towa-|ca PSS uruchomi 5 dalszych z $ — To była wielka bitwa, 
mzystwa Przyjaciół Żotnierza|sklepów rzeźniczych, 30 — 52 — lub 70 przejazdów paira page paee mery 


w Łodzi składa tą drogą ser- 
deczne podriękowanie ofiaro- 
dawcom Załóg Łódzkiego Zje- 
dnoczenia Przemysłu Dziewiar- 
skiego, które złożyły na Akcję 
Noworoczną ogółem zł. 25.032. 


Istniejące jeszcze niedoma- 
gania handlu mięsem muszą 
skierować uwagę aparatu dy- 
strybucyjnego handlu państwo 
wego i spółdzielczości w kie 
runku jak najszybszej rozbu 


Miejskie Zakłady Komuni- 
kacyjne podają do wiadomo- 
ści, że sprzedaż abonamentów 
na miesiąc luty odbywać się 
będzie od dnia 15 do 30 sty- 


ISP wokondzie Wielki proces aferzystów papierniczych 


rozpocznie się 20 b.m. przed Sądem Okręgowym w Łodzi 


W dniu 20 bm, stanie przed 
Sadem Doraźnym w Łodzi T- 
osobowa grupa  aferzystów, 
która dopuściła się szeregu 
przestępstw w przemyśle pa- 
p'erniczym, 

Rozprawie _ przewodniczyć 
będzie przewodniczący Wy- 
"działu Doraźnego Sądu, —Mie- 
czysław Błochowicz, oskarżać 
zaś — specjalnie delegowany 
przez Ministerstwo Sprawie- 
dliwości prokurator Najwyż- 
szego Trybunału Narodowego 
— Sawicki i prokurator Sądu 
Okręgowego Władysław 
Kubik. W charakterze ławni- 
ków wystąpią przewodniczący 
MRN — Andrzejak że tj 
niczący OKŻZ — Widawski, 


Na ławie oskarżonych zasią 
dą: naczelny dyrektor CZPP 
— Emi Kraul, Zdzisław Has- 
feld, Stanisław Zięba-Barań- 


|ski, Józef Serog, Ignacy Wrze 
|śniewski, Bronisław Słotwiń. 


|l ski i Grzegorz Axentowicz, 

Grupę te stanowią, obok 
kilku urzędników wyższych 
CZPP b. właściciele prywat- 
nych fabryk papierniczych, 
Połączył ich wspólny interes, 
tak jaskrawo sprzeczny z in- 
teresami odbudowującego się 
po Spustoszeniach woiennych 
kraju, 

Wtedy, gdy całe społeczeń- 
stwo daje we wszystkich ga- 
łęziach gospodarki narodowej 
swój ofiarny wkład — sko- 
rumpowana ta grupa, mając 
jedynie na celu czerpanie dlaj 
siebie jak największych  ko-| 
rzyści materialnych — jedni | 
— drogą pobierania miliono-| 
wych łapówek, drudzyfń 
przekupywaniem sprzedajnych 


urzędników, byle 


wypuścić ze swych rąk swo- 
ich prywatnych fabryk i by 
mieć niepodzielny monopol 
w poszczególnych gałęziach 
przemysłu papierniczego, nie 
zawahali się stanąć wpoprzek 
państwowemu planowi regla- 
mentacji 1 dystrybucji papie 
ru. Przestępczymi swoimi czy 
nami spowodowali opóźnienie 
upaństwowienia szeregu fa- 
bryk. wyrządzając ~ olbrzymie 
straty państwowemu przemy- 
słowi papierniczemu, 

Rolę poszczególnych oskar- 


żonych w tei niepowszedniej 
aferze. jak działała sko- 
rumpowana grupa urzędników 
nie gardząca  „dochodzm'* z 
najmętniejszej choćby wody— 
wyświetli w najbliższych 
dniach proces, 


który budzi i 
tylko niezrozumiałe zainteresowanie, 


nia br, w godz, od 8 do 14-eẹj 
przy ul, Piotrkowskiej 77. 

Zakłady pracy i uczelnie 
winny sporządzić imienne wy 
kazy pracowników, uczniów 
lub studentów, oddzielnie na 
abonamenty z przesiadaniem 
lub bez przesiadania i na au 
tobusy. 

Wykazy na abonamenty do 
przesiadania winny zawierać: 
imię i nazwisko, dokładny a- 
dres pracownika oraz skąd 1 
dokąd będzie jeździć, (tj, z 
miejsca zamieszkania do miej 
sca pracy), 

Zakłady pracy względnie u- 
czelnie winny wykupić abo- 
namenty w następujących ter 
minach: 

a) zakłady zatrudniające do 
1000 pracowników w dniach 
od,15 do 22 stycznia br, . 

b) zakłady zatrudniające od 
1000 do 2000 pracowników w 
dńiach od 15 do 26 stycznia 
br, 

c) zakłady zatrudniające po 
nad 2000 pracowników w 
dniach od 15 do 30 stycznia 
br. 
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MOSKWA— OCEAN 


Przy nabywaniu abonamen- 
tów na sumę powyżej 20.000 
zł. — należność trzeba wpła- 
cić do Banku Narodowego na 
konto nr 2109 najpóźniej na 
2 dni przed pobraniem abo- 
namentów (nie wliczając dni 
świątecznych). 

Dla pracowników i uczniów, 
którzy korzystają z mniejszej 
ilości przejazdów Dyrekcja 
MZK wprowadziła poza do- 
tychczasowymi: abonamentam!, 
również abonamenty 52-prze- 
jazdowe za zł. 260 z przesta- 
daniem lub bez przesiadania 
oraz abonamenty 30-przejaz- 
dowe bez przesiadania. 

Każdy uprawniony do tary 
fy ulgowej może korzystać 
tylko -z jednego abonamen- 
tu w miesiącu, tj, 30 lub 52 
lub 70-przejazdowego, a stu- 
denci — 100-przejazdowego, 

Abonament jest ważny tyl 
ko przy okazaniu iegitymacj 
poświadczonej przez MZK i 
nie może być odstąpiony o0- 
sobie innej. Z abonamentu 
można korzystać jedynie w 
miesiącu, na który zosteł wy 


SPOKOJNY | 


sieliśmy zwyciężyć — dla Pań 
stwa, dla klasy robotniczej i 
dla jasnej przyszłości naszych 
dzieci — dodaje, spoglądając 
czule na małą Janeczkę. 


Ma jednak tow, Rybicka 
swoje kłopoty į zmartwienia, 
— Spójrzcie. w jakich warun 
kach mieszkam — mówi z go 
ryczą — czy mogą tu wytrzy 
mać 4 osoby? 

Rzeczywiście, ciasnota © 
gromna. Mała izdebka stano- 
wi zarazem kuchnię i pokój, 
niezbędne sprzęty zaimują pra 
wie całą powierzchnię, tak, 
że z trudem można poruszać 
się w tym apartamencie”. 
Duszne, niezdrowe powietrze, 
nie jest odpowiednie dla 
wnuczki, anj dla zmęczonej 
pracą tkaczki-przodownicy. 


Żebym tylko dostała 
większe mieszkanie, nie nie 
brakowałoby mi do szczęścia 
— wzdycha tow. Rybicka, 
Nie można zostawić przo- 
downicy pracy samej z jej 
kłopotami. Słusznie należy się 
jej po powrocie z fabryki od 
poczynek w wygodnym, zdro- 
wym mieszkaniu. Trzeba by o 
tym poważnie pomyśleć! Prze 
de wszystkim tacy ludzie win 
ni otrzymywać mieszkania w 


domkach na Stokach. 
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KUTNOWSKI 


Kronika m. kt Jtalentowane dzieci robotnicze i chłopskie 


będą skierowane na właściwą drogę 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, dnia 17 stycz- 


nia 1949 r. 
Dziś: Antoniego 
—0— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M, O, — 22 
Miejski Posterunek M. 0. — 33 
Starostwo Powiatowa — 31 
Pow. Zakł, Ubezp. Wzajemn. ul. 
Narutowicza nr. 20—tel. 103 
Urząd Zdrowia — 91 
Poleski Ozerwony Krzyż (PCE) 
— 80 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 384 
Pogotowie Sanitarne POK — 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. 
— 102 
zarząd Miasta Kutna — 30 
Straż Pożarna — 41 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 
Urząd Bepatriacyjny — 86 
Apteka „Pod Orłem'* — 106. 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel, 52. 
—— 
Redakcja i Administracja „Gło 
su Kutnowskiego'** mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 1, 


wędrówka 
po kra'u 


Odnalezienie zatopionej ele- 
kitrowni pomocniczej 

W ramach prac przepro" 
wadzanych przez Państwo- 
we Przedsiębiorstwo Poszu- 
kiwań Terenowych  odnale- 
ziono w Szczecinie  zatopio- 
ne urządzenia elektrowni po 
mocniczej. Są to 2 silniki 
spalinowe Diesla o mocy 
600 KM każdy oraz dwie 
prądnice prądu stałego i 3 
motory elektryczne wraz Z 
kablami, 

Niezależnie od tego w cza 
sie poszukiwań ' przedsiębior 
stwo odnalazło 30 ton stali 
w Kołobrzegu, około 600 
ton żelaza budowlanego i 
zbrojeniowego w Głębokim- 
Gryfickim, urządzenia do fa 
bryki pasów w Choszcznie 


oraz 2 prasy-tłocznie do wy 
twórmi win w Trzeińsku- 
Zdroju. Odnaleziony sprzęt 


przekazywany jest branżo- 
wym zjednoczeniom przemy 
słowym. gdzie po naprawie 
będzie służył do produkcji. 


dawał nikomu do zrozumienia, 


| zycznej 


W Kutnie w parku Wiosny 
"udów w dawnym budynku 
Gimnazjum  Pedagogicznegc 
majduje się Ludowy Insty- 
tut Muzyczny, który od 
vrześnia 1946 roku zajmuje 
iię krzewieniem kultury mu- 
wśród miejscowego 
społeczeństwa. 

Obecnie LIM w Kutnie po- 
siada około 100 uczniów i 
uczennic, rekrutujących się 
przeważnie z dzieci robotni- 
ków i drobnych rolników. 
Młodzież ta w zależności od 
rodzaju swysh ' uzdolnień 
uczęszcza na lekcje w klasie 
fortepianowej, instrumentów 
imyczkowych, organowej lub 
na wykłady przedmiotów te- 
oretycznych. W lutym br. 


uruchomiona zostanie rów- 
nież klasa rytmiki. LIM jest 
uczelnią niezwykle popular- 
ną nie tylko w mieście, ale 
w całym powiecie kutnow- 
skim, o czym najlepiej 
świadczą liczne listy i poda- 
nia z prośbą o przyjęcie do 
szkoły. 

W powiecie naszym, Szcze- 
gólnie na wsiach istnieje po- 
kaźna ilość młodzieży uzdol- 
nionej muzycznie, niestety, 
jednak warunki materialne 
nie pozwalają rodzicom na 
opłacanie kosztów utrzyma- 
nia dziecka w mieście. 

Jak nas informuje kierow- 
nik LIMu prof. Pychiński 
Jan, w najbliższym czasie zo- 
stanie zorganizowana specjal 


na akcja w terenie, której 
celem będzie wykrywanie uta 
lentowanej młodzieży, - która 
bezpłatnie kierowana będzie 
do szkół artystycznych. Wy- 
szukiwaniem talentów zajmą 
się również Gromadzkie Za- 
rządy Zw. Samop, Chłopskiej 
i koła ZMP. 

Palącym zagadnieniem — 
mówi ob, Pychiński — jest 
otwarcie internatu przy 
LIMie dla uczniów zamiejsco 
wych, którzy nie mogą po 
lekcjach jeździć do domu, 
nieraz kilkanaście kilomet- 
rów oddalonego od Kutna. 
Odpowiedni na ten cel lokal 
znajduje się w budynku 
LIMu, brak tylko funduszów 
na zakup najniezbędniejszych K 


rzeczy i na opłaty administra 
ayjne. 

LIM zajmuje się również 
upowszechnianiem kultury 
muzycznej wśród mieszkań- 
ców Kutna. W ub, roku zor- 
ganizowany został chór, li- 
czący 40 osób, który bierze 
udział we wszystkich więk- 
szych akademiach urządza- 
nych przez partie polityczne 
czy organizacje Społeczne. 
Występy chóru szczególnie 
gorąco oklaskiwane były na 
akademii urządzonej z okazji 
Kongresu Zjednoczeniowego, 
gdzie chórzyści odśpiewali 
Pieśń Jedności, skomponowa- 
ną przez kierownika chóru 
prar Pychińskiego, do słów 

. J. Gałczyńskiego. 


Loraz więcej łóżek w szpitalach 


Władze w trosce o zdrowie mieszkańców naszego województwa 


Stan zdrowotności ogółu |szcze newystarczająca. Dla- 


mieszkańców w znacznym 
stopniu zależy od stopnia 
rozbudowy sieci zakładów 
leczniczych i placówek zdro 
wotności publicznej. Z tych 
powodów szczególnego zna- 
czenia nabierają zaniedba- 
nia, odziedziczone przez nas 
po przedwojennych wład- 
cach Polski sanacyjnej, trak 
tujących zagadnienie lecznic 
twa społecznego, w najlep- 
aż wypadku margineso- 
WO 


W zupełnie innym kierun- 


ku prowadzona jest polityka 


władz zdrowotności Polski 
Ludowej. Niedawno na ła- 
mach „Głosu“ pisaliśmy ob- 
szernie o sieci ośrodków 
zdrowia; pokrywających 
zwolna obszar całego woje- 
wództwa łódzkiego, mają- 
cych za zadanie ozarnięcie 
opieka lekarską jak najszer- 
szych warstw mieszkańców. 
a przede wszystkim nozba- 
wionej dotąd w najwięx- 
szym stopniu onieki lekar- 
skiej ludeeści wiejskiej. 
Usitowania wojewódzkish 
wiadz zdrowia idą jednocze- 
śnie w 'rnym kierunku. Dą- 
ża 513 zerazem do zoryanizo 
wania stojącej na wysokim 
noziemie opieki szpitalnej 
nad ludnością, wymagającą 
specjalnego leczenia. 


T.;ete przyznać, że liczna 
szpital na terenie wojewódz 
twa łódzkiego w stosunku 
dc stanu ludrceści jest je- 


że ci na mnie zależy, to 


nic złeqo stać sie nie może, a przynajmniej nie tak zaraz. 


Na jesieni zaś, kiedy powrócimy do Lycurgus, wszystko 
się zmieni... Będe już pełnoletnia 1 będzę wiedziała, co 
mam robić! Nigdy jeszcze ne kochałam nikogo, ciebie 
pierwszego kocham * nie opiiszcze cię nigdy., Wiedz 
otym! I nikt mnie io tego nie zmus!! 

Tupala nogą i uderzała szpicrutą po bucie, Oba ko: 


nie rozzlądlały się len'wie dookoła. 


Clyde, 
trzył się w Sondrę oczami, 


zdumiony, oczarowany 
pełrymi nadziei 1 lęku Może 


tym wyznaniem.  Wpa- 


by tez napomknać o wykradzeniu | taiemnym małżeń: 


stwie? 
doli,.. 


Tylko w ter sposób 
Lecz czy nie 


dziła. dokąd ja zawiez'e I za 
ani upatrzonego miejsca... 
najmniej może mieć 1 qdyby 
pomogła?... 


Wiec odezwał sie: 


— Sondro kochana! czy.., 


zrazi jej swoją 
odmówi i cofnie swe uczucie?... 


Ach. z pewnością! 


uniknąłby strasznej swej 
propozycją? Może 
A gdyby się nawet zg”- 
co? Nie ma wcale pieniędzy 


Ona ma jednak pieniadze, a przy 


się zgodziła. czyżby mu n.e 
Zaryzykuję, może się uda 


nie moglibyśmy "uciec ra- 


zem? Tak jeszcze daleko do jesieni., nie wytrzymam 
tak długo., Wyjedźmy Matka ci nie pozwoli wyjść 7a 
mnie. ale 'eżeiń wyjedziemy i po paru miesiącach napi- 
szesz do n'ej będzie musiała pogodzić się z losem. „co 


myślisz o tym? 


w głosie jego brzmiała nuta błagalna, óczy były pełne 
lęku przed jej odmowa 1 przed tą niewiadomą przyszłoś- 
cią, jaka się przed nim rysowała, 


WYDAWCA: 


Dział ogłoszeń: Pintrkowska 55. tel. 111-50.Konto PKO VTI-1505 Zakł Graf. RSW Prasa", Administracia nie przyimuie odpow ledzialności 


R!S.W. „Prasa. 


tego tez w pianach woje- 
wódzkich władz zdrowia le- 
ży budowa nowych  ośrod- 
ków leczenia szpitalnego. 


NOWE PLACÓWKI 


W minionym okresie po- 
wstało już kilka nowych pla 
cówek. I tak w Kutnie uru- 
chomiono szpital na 80 łóżek 
dla chorych wewnętrznie, za 
kążnych i gruźliczych. O- 
becnie wykańcza się tam bu 
dynek administracyjny. Rów 
nież w Łęczycy wybudowa- 
no ostatnio specjalny pawi- 
lon dla chorób zakaznych. 


W roku bieżącym  zostenie 


oddany do użytku Szpita! 
Powiatowy w Łęszycy, liczą 
cy 200 łóżex Budowa jego 
jest już na uknanrzeniu. Rów 
nież w Radomsku dokonuje 
się znacznej rozbudowy Szpi 
tala Powiatowego. W ubie- 
głym roku przystąpiono też 
do budowy nowedo nawilo- 
nu szpitalnego w Sieradzu. 
Będzie on liczył 120 łóżek. 
Znajda w nim pomieszcze- 
nie oddziały chirurgiczny, gi 
nekologiczny i położniczy. 
W trakcie budowy jest szpi- 
tal powiatowy w Wieluniu, 
obliczony na 280 łóżek. 


Na tym jeszcze nie wy- 
czerpuje się wyliczenie inwe 
stycji, dokonanych ostatnio 
w dziedzinie szpitalnictwa. 
W minionym roku kapital- 
nie odremontowano Szpital 
Fundacyjny w Rawie Mazo- 


Zaskoczona była namiętrością 
samą propozvcją 


głosu, więcej nawet niż 
naprawdę i miło jej było, że 
desperacką miłość. Tak był 


tak rozgrzany ogniem. jaki w nim wznieciła, 
nie była zdolna odpowiedzieć mu tym samym 


wieckiej, spełniający rolę 
Szpitala Powiatowego. 

W Łowiczu w r. 1949 bę- 
dzie ukończona budowa Szni 
tala Powiatowego na 200 łó- 
żek. 

W Zgierzu uruchomiono 
szpital ogólny na 82 łóżka w 
budynku opuszczonym. 


LECZNICTWO SPECJALNE 

Również dużo troski po- 
święcono zakładom lecznic- 
twa specjalnego. W końcu u- 
biegłego roku uruchomiono 
w powiecie  radomszczań- 
skim w Gidlcach Zakład Le- 
czniczy dla płucno-chorych. 
W Nowym Mieście nad Pi- 
licą powstało prewentorium 
dla dzieci płucno-chorych. li 
czące 50 łóżek. Poza tym do- 
konano kapitalnej odbudowy 
Szpitala Psychiatrycznego w 
Warcie. 


We Włodzimierzowie po- 
wiatu piotrkowskiego w r 
1946 otwarto miejską stacię 
przeciwgruźliczą na 50 łó- 
żek. Placówka ta jest zaopa- 
trzona w aparat Roentgena 


Tak więc w chwili obec- 
nej województwo nasze liczy 
13 szpitali powiatowych, 2 
rejonowe. 6 miejskich, z któ 
rych dwa spełniają rolę re- 
jonowych, 2 szpitale Ubsz- 
pieczalni Społecznej, 1 pre- 


wentorium dla dzieci (w No- | 
wym Mieście), 1 stację prze-4 


ciwgruźliczą (we Włodzimie 
rzowie), 1 Zakład Leczniczy 
dla płucno-chorych (w Gidl- 


jego słów, drżeniem 
Wzruszył '4 
zdołała w Clydzie obudzić taka 
gwałtowny. tak płomienny. 
że chociaż 
uczuciem, 


rozkoszowała się jego namietną miłością. 


Ależ to świetna myśll 


Naprawde byłoby to: coś nie- 


słychanie cudownego uciec potojemnie do Kanady albo do 


Nowego Yorku czy Bostonu, 


Ile by o tym gadano w Lycurgas. 
na to iej rodzice powiedzieli? 
swoim checiom jej kuzynem... 


mniejsza o to zreSztą dokąd, 
Albany. Utiea!.. Co by 
A Gilbert stałby sie wbrew 
j Griffithsowie także, a prze 


cież rodzice tak ich admirują.. 


Przez chwile w oczach 


rodzice mogliby 


jei 
a nawet zaoda na wypłatanie 
przekonać, że kierowała nimi 
im zrobić. gdyby sie 


malowało się pragnienie, 
takiego figla. Musieliby się 
wielka, silna myiłość!.. Cóż 
już pobrali? Czyż 


Clyde jest gorszy od niej ! całego tute'szego towarzystwa? 


Oczywiście pod pewnym wzgledem 
bo nie ma majątku. 
sie 7 nią ożem, 
ojca, 


równać, 
zwłaszcza gdy 
nowisko w zakładach 
u swego ojca. 


jej 


Zawahała się jednak Przyszło jej na myśl, 
ślą rodzice. gdy ich w taki sposób opuści 


nie może się z nimi 
Może go jednak mieć, 
1 może zająć wysnkie sta 
podobnie jak  Gilberi 


cò pomy- 
Pomyślaał, że 


taka eskapadą possue całkowice 'ej-plany tegoroczne i Że 


matka miałaby do niej żal. 


ze sobą, „opierajac się na tym 
Znikła z jej oczu żądza ciekawej 


Może nawet rozłączylnby ich 
że nie była pełnoletnia 
przygody, zjawiło się 


natomiast baczne zastanowienie nad praktyczną i materiai 
na stroną tej sprawy, co w Sondrze było charakerystycz- 


ną cechą, 


Po co to wszystko? 
parę miesiecy? 


Czyż nie mogą poczekać 'eszcże 
Moga 7 pewnością, chyba, że zroziłaby na- 


tychmiastowa rozłaks z Clydem. 
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cach) i 1 'Szpital 
tryczny w Warcie. 

Ogólna liczba łóżek, wyno 
si 3.496. 


Psychia- 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ 
Jak już powiedzieliśmy, 
jest to liczba w stosunku do 
stanu ludności w naszym wo 
jewództwie niewystarczają- 
ca. Nie trzeba jednak zapo- 
minać o wzrastającej wciąż 
liczbie ośrodków zdrowia na 
wsi i w małych  miastecz- 
kach, które niejednokrotnie 
dysponując pewną ilością łó- 
żek w wypadkach mniej po- 
ważnych zachorowań speł- 
niają również rolę małych 
placówek szpitalnvch. 

Niemniej jednak starania 
wojewódzkich władz zdro- 
wia idą w kierunku dalszej 
rozbudowy sieci szpitali na 
terenie naszego wojewódz- 
twa. Przewidziana jest budo 
wa szeregu wzorowo urzą- 
dzonych szpitali. Między in- 
nymi już w najbliższym cza 
sie przystąpi się do budowy 
nowego Szpitala Powiatowe 
gò. liczącego 200 łóżek, w 
Opocznie. 

Dążeniem władz jest, aby 
każdy chory wymagający 
specjalnej opieki lekarskiej 
|w wypadku koniecznym zna 
|lazł dla siebie łóżko w szpi- 
| talu. 


Nowy Zarząd 
Związku Pracow- 
ników Drogowych 

Przy udziale 165 członków 
Zw. Zaw. Pracowników Dróg 
KRołowych wybrano nowy Za- 
rzad Związku, w skład któ- 
rego weszli: 
ezący ob. Balcerski Stani- 
sław. wiceprzewodniczący ob. 
"ewandowski Jan, sekretarz 
ob. Dziedziczak Tadeusz, 
skarbnik ob. Łukasik Józef, 
oraz 6 członków Zarządu. Se- 
kretariat Związku mieści się 
przy Pow. Zarządzie Drogo- 
wym przy ul. Troczewekie- 
go 18. 


Komunikat 
'Powiatowej Rady 
Zw. Zawodowych 


W piątek 21 stycznia br. o 
godz. 16-ej w świetlicy Pow. 


Rady Zw. Zawodowych w 
Kutnie, odbędzie się rozszóe 
rzone plenarne zebranie 


PRZZ z udziałem delegatów 
z Komisji Centralnej Zw. 
Zaw, oraz przedstawicieli par 
tii politycznych i organizacji 
społecznych. Na zebraniu 


omawiane będą sprawy zw vią- 


zane z nowymi umowami 


zbiorowymi, 


KANA dY ZWANY 
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jako przewodni * 


Jedna z najlepszych robotnic i 


bratzewskiej hodowli dro- 

biu pod Moskwą — Z, Deni- 

sowa, trzymająca na rękach 

wspaniałe okazy plymut — 

koguta i kurę, znoszącą 200 
jaj rocznie. 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Ale myślę, że o ile będziesz uważny i nie będziesz 


Potrzesnęła więc głową 


stanowczo t! Clyde zrozumiał, 


że poniósł porażkę, na' gorsza, niepowetowang niczym p 


rażkę kiżz nie pojedzię z 
zgubiony., 


i ona stracona dla niego na zawsze, 


Jest zgubiony; 


B>że! 


nim? wiec 


Twarz jej na chwilę przybraia wyraz niezwykłej u niej 


słodyczy 


| — Chciałabym ukochany - 


pragnę to lepiej urzadzić, 


Mama nie popsu'e nam zresztą planów. 


na, 
tylko z myślą 
uprzejma dia,- 


o mne. 


bardzo 
Teraz 


bym chciała, ale 
jeszcze za wcześnie. 
'estem tego pew- 


Tyle tutaj przygotowuje zabaw i muszę przyznać, że 
Chce 
już wiesz dla kono 


koniecznie. żebym była 


Modę taką być, ale 


nie posune się tak daleko. żeby to nam mogło 7a: zkodzić, 
— Uśmiechneła sie chrac mu dodać odwagi. — Ale ty me 


żesz przyjeżdżać, 
nie pomyśli 


my mogii widywać sie całe 
Po powrocie, w iesieni. 


uciec. 

moje najmilsze.. 
Kochanie najm isze! 
w jesieni... 


Zamilkła uszcześliwiona. 
przebiegłego wymyśleć ujeła 


mu prosto w oczy A potem. nie mogąc sie oprzeć, 
ciła mu ręce na szyję i pochyliwszy 


ueałowa?ła 


«— Nie Chcesz m; 
tak- smutno. ma.eńki .,. 


Zobaczysz. 
ko! 


Nikt 


ile razy zechoesz 
bo me jestes przecież naszvm gościem 
żyłam już to wszvstko z Bertna. 


Á 'eżely 
orzeszkód do naszego szcześcia 
Tak będzie najlepiej. 


przyznać racji, 


Sondra bardzo cie kocha i 
wszystko. co tvlko bedzie można, 


nam nie przeszkodzi! 
Sondra cię nigdy nie. opusci.. 


i nikt o tym nie złezo 
U 
Widzisz więc, że hedzie- 
lato, ile tylko zaprazniemyr. 
bede %sadziła że za wee 

wtedy, wtedy możemy 
moje tv żvcie, kochania 


naprawdę tak będzie dobrze, 


że udało się tej coś bardzo 
obie jegó ręce i spojrzała 
zarzu- 
jego głowę ku sobie 
jedyny? Nie patrz 
zrobi 
zeby należeć do ciebie. 
Czekaj więc tyi- 
nigdy! 

Dèn) 
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Państw. Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 15.30 4 19,15 
dwa przedstawienia komedii 
Henryka Kleista pt. „Rozbity 
dzban” w przekładzie Zbignie- 
wa Krawczykowskiego. 


PREMIERA 
w „MELODBAMIE'' 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 19.15 sztuka po- 
 stępowego pisarza amerykań- 
skiego Arthura Millera pt. 
„Synowie”. Autor ukazuje me- 
tody brutalnego bogacemia się 
fabrykantów podczas ostatniej 
wojmy i wynikające stąd ostre 
konflikty moralno - społeczne 
między starym a młodym po- 
koleniem. Przekład sztuki i re- 
żyseria Ryszarda Ordyńskiego, 
dekoracje wg. projektu Józefa 
Rachwalskieqo. Zespół tworzą: 
Kunina, Gosławska, Korierska/ 
Drohocka, Pietraszkiewicz, Szy- 
mański, Śródka, Warwióski i 
Wilamowski i 


TEATR „OSA” 


, Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
t święta o 16 i 19.30 arcywe- 
sota komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J. Wę- 
grzynem na czele catra zes- 
potu. . 

17 etyczmia 
„KLUB KAWALERÓW 
w Teatrze Powszechnym 

Na scenie Państwowego Ten. 
tru Powszechnego ukaże się 
wkrótce komedia M. Bałuckiego 
„Klub Kawalerów'* napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
myślą przewodnią jest hosło 
„Precz z kawalerstwem''. 


TEATRE KAMERALNY 
` DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o 
godz. 16-ej i 19.15 komedio — 
farsy E. Pietrowa „WYSPA PO- 
KOJU" w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w dekoracjach 
Władysława Daszewskiego. 
Kasa czynna od 12-e]. 


tel, 123-02, 
TEATR KOMEDII 


MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 

Ostatnie dni! o godz. 19.15 
„Piękna Helena'*. Opera komi. 
czna w 3-ch aktach J. Offen- 
bacha. 

TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2. 

Cieszaca się dużym powo- 

dzeniem sztuka A. N. Ostrow- 


Zbliżamy się obecnie do okre 
su walnych dorocznych zebrań 
wyborczych w naszych okręgo- 
wych związkach sportowych. 
Akurat za tydzień, 23 bm, obie 
rze swój nowy zarząd Łódzki 
Okręgowy Związek Piłkarski a 
za dwa tygodnie tego samego 
będą musieli dokonać nasi ko 
larze. 

Obok Łódzkiego Okręgowe. 
go Związku Bokserskiego te 
dwa związki są, jeśli chodzi o 
popularność reprezentowanych 
przez nich sportów, najpoważ- 
niejszymi organizacjami w Ło. 
dzi, toteż nie od rzeczy będzie 
już dzisiaj zastanowić się nad 
wyborem przyszłych ich władz. 

Dotychczas, gdy sport nasz 
chadzał jeszcze właściwie swo 
imi utartymi przed wojną dro- 
gami, małą, a w każdym ra. 
zie niedostateczną zwracaliśmy 
uwage na sprawę zachowania 
czystości naszego sportu pod 
wzgl. ideologicznym i odseparo 
wania od niego różnych „pseu. 
dodziałaczy**, których jedyną 
legitymacją była długoletnia 
działalność w tej czy innej dzie 
dzinie sportu, a co za tym 
idzie doświadczenie i rutyna or. 
ganizacyjna. 

W ten sposób dopuszczaliśmy 
często do tego, że na kierowni. 
czych stanowiskach znajdowali 
się niekiedy ludzie, którzy nie 
jednokrotnie dawali wyraz 
swych zaśniedziałych poglądów 
i z rezerwą, a niekiedy z nie- 
ukrywaną, lub źle ukrywaną nie 
chęcią odnosili się wszelkich no 
wych przeobrażeń w naszym 
sporcie wypływających z prze. 
budowy naszego ustroju spo- 
łecznego. 

Panowie ci uprawiali własną 
polityke, politykę bardzo zbli- 
żeną do polityki sanacyjnej kli 
ki pułkownikowskiej, nie 7”oszą 
cą żadnego sprzeciwu ze stro. 
ny bardziej postępowych współ 
kolegów a już zdecydowanie 
wrogie stanowisko zajmowali w. 
stosunkn do ludzi nowych, lu- 
dzi, o. mniejszych — przyznaje 
my — kwalifkacjach, ale wię- 


skiego „Bez winy winni” w ks R l 
inscenizacji i z udziałem Idy pów ssh Ę EEN PEA 
Kamińskiej grana jest w so- JAWISZOL ARK) DWEADZO JAY 


cania** ludzi nowych—niewygo- 
dnych dla wielu względów, do 
prowadzało często do tego, że 
niektóre związki sportowe, prze 
kształcały się w „kliki'* pozosta 
jące wyraźnie pod wpływami 
drobnomieszczaństwa, zbaczająe 
z kierunku w jakim powinien 
kroczyć nasz sport, aby wywią- 
zał się całkowicie ze swych obo 
wiązków nałożonych nań przez 
Państwo. 


botę, i w niedzielę o godz. 7.30 
wieczorem. 

Teatr Kukiełek RTPD 

Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz  poniedział- 

ków dla szkół o godz. 9.ej „Pi- 
nokio'*. W niedzielę i święta 
s godz. 12-ej „Czarodziejski ka- 
ney''. 


ADRIA —,Zakazane Piosenki'* 
godz. 16, 18,30, 20.30, w nie- 
dzielę 14, 
film dozwolony dla młodzieży 

GMTYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'* 
godz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13,30. 

BAJKA — „Zenobia! 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA — „Program Aktual- 
ności Kraj. i Zagr. Nr 3. 
godz, 11, 12, 14, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL — (dla młodzieży) „Osta- 
tnj Mohikanin**. 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA — „Zagubione Dni“ 
godz. 18, 20 w, niedz. 14, 16, 

PÓLONIA— „Słońce wsthodzi'* 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15, 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda** 
godz, 17.30, 20, w miedz, 12.30). 
15, tilm niedozwolony dla mło 


MOSKWA, (obsł. wł.) —Pod 
przewodnictwem  wieeprezyden.- 
ta Robotniczych Zrzeszeń Spor- 
towych — Jurie Enne, przyby: 
ła w piątek do Moskwy, ekipa 
pięściarzy fińskich na kilka wy 
stepów w Związku Radzieckim, 
Ekipa składa się z 16.tu za- 
Em: r TY 0 „ACZ A 
STYLOWY — „Szalony lotnik** 

godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 

film dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Czarodziejskie ziar- 

no'' 

godz. 18, 20, w niedz, 14, 16, 

film dozwolony dla młodzieży 
(TĘCZA — „Sen o miłości** 

godz. 15, 17.30, 20, w niedz 

12.30 


PATRY — „Pieśń Tajyi'* 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. film dozwolony dla mło 


dzieży. i dzieży. 
E SPE z „Bohaterowie WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z 
PAY; 4 Notre Dame'* 
> R 20.30 w| godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
(l Ł. „00, J- 
film dozwolony dla młodzieży 13:09; „A 
ROMA — „Krakatit“ WISŁA — „Guramiszwili'* 


godz. 18, 20, w niedz. 14, 16| godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 


film niedozwolony dla anło- film dozwolony dla młodzieży. 
dzieży WOLNOŚĆ — „Sen o miłosci“ 

DEEGEN — „Rosanna 7 księ:| sada 16, 18.30, 21. w medz 
(p 13,30. 


godz. 16, 18, 20.30 w niedz 14| 
. Film niedozwolony dla mło:j/ 
dzieży. 
D—032380 


ACHĘTA — „Guramiszwili** 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla. młodzieży 


Kto. lepszy.. 


Nie dziwmy się więc, że domusiały się nie tylko z własny- 


tej pory słyszało się w foda] 


jego przedstawiciele i oni kiero | przed 
wali tak sportem łódzkim, aby | Zdemoralizowanie 
ŁKS broń Boże nie utracił swe | na 
nie | narzekamy, mamy do 


tylko o ŁKS-ie, bo we wszyst- 
kich niemal związkach siedzieli 


go „królestwa'* w Łodzi, 


dziwmy się, że gdy mowa była oj 
tylko bom mieszczańskim. 
inne | „kupowały'', jeśli nie za pienią 


sporcie robotniczym, to 
słyszało się o TUR-ze, a 
kluby były pozostawione wyłą- 


cznie własnym siłom i borykać. 


mi trudnościami, ale nawet mu 
siały chronić swych najlepszych 
zawodników przed rabunkiem, 
tzw.  „kaperowaniem''. 

zawodków 
często dziś 
zawdzię- 
czenia przede wszystkim — klu 
One ich 


które tak 


dze, to za obietnice, a kupowa- 
ły li tylko dla własnych korzy- 


Antkiewicz czy... Kruża? 


przekonamy się 

BYDGOSZCZ, obst. wł.) Za- 
rządy pomorskiego 1 gdańskiego 
OZB ustaliły definitywny ter- 
min międzyokręgowego meczu 
bokserskiego Wybrzeże — Po. 
morze w Bydgoszczy w dniu 2 
lutego. 

Reprezentacja Wybrzeża wy- 
stąpi na ringu bydgoskim w 
uastępujacym składzie: Justka, 
Gignal, Antkiewicz, 


o tym 2 lutego 
Zieliński, Chychła,  Kwiatkow- 
ski, Rudzki i Białkowski. 


Skład reprezentacji Pomorza 
nie został jeszcze ostatecznie wy 
znaczony. 


Pewne jest spotkanie w wa: 
dze piórkowej między Krużą i 
Antkiewiczem oraz w wadze pół 
średniej między Palińskim i Chy 


KRudłacik,| chłą. 


Nie bójmy się ludzi nowych... 
O czym powinniśmy pamiętać przed zbliżającym się 
okresem walnych dorocznych zebrań wyborczych 


ści materialnych i utrzymania 
swego wielkopaństwa w stosun- 
ku do innych. 

Z demoralizacją w sporcie i 
jego „wielkopaństwem'* musimy 
TRZ na zawsze skończyć. 

Dzisiaj sport musi służyć nie 
interesom klubów, czy związków, 
lecz interesom państwa,“ które 
postawiło sobie za eel wychowa 
nie nie tylko samych Bara- 
nów, czy Łączów, lecz całych po 
koleń młodzieży obojga płci zdol | 
rych do trudów związanych 2| 
budownictwem lepszej; jaśniej: 
szej przyszłości, toteż obowiąz- 
kiem naszym jest wreszcie oczyś 
cić nasze szeregi działaczy spor 
towych i wprowadzić nowych. 
tam, gdzie wymaga tego dobro 
sportu dzisiejszego. | 

Nie bójcie się ludzi nowych! 
Niech będą to nawet laicy, ale 
ludzie wychowani w innym du- 
chy, ludzie dbający nie o jed- 
nostki, ale o masy, nie o własne 
interesy, a o interesy przede 
wszystkim całej klasy robotni- 
czej której Łódź jest jednym 
z największych skupisk w Pol. 
sce. 


Narciarstwo w ZSRR 


jest sportem mas 


w jxirowie narciarstwo uprawia 
ne jest masowo nie tylko przez 
ludzi pracy, ale i przez młodzież 
szkolną. Oto studentka y roku 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskie. 
go — Owsienkowa na trasie 
jednego z biegów młodzieży uni 
wersyteckiej. 


Nowa gałąź sportu powstaje w Polsce 


będą nią marsze i biegi orientacyjne 


Reorganizacja sportu w Pols 
ce, której czołowym hasłem jest 
objęcie wychowaniem fizycznym 
szerokich mas społeczeństwa, 
wprowadza w roku bieżącym no 
wą gałąź w dziedzinie sportu, a 
mianowieie marsze i biegi orien 
tacyjne — sport dla wszystkich: 
dła młodych i starych, dla ko- 
biet i mężczyzn. Są to ćwiczenia 
bardzo zdrowe a przy tym nie 
pociągające za soba żadnych ke 
sztów. Pierwsze tego rodzaju 
biegi odbędą się u nas już w 


kwietniu. 

Marsze i biegi orientacyjne 
rozgrywane są zdala od skupisk 
ludzkich i polegają na wyko- 
naniu określonego zadania w te 
renie, przy wyłącznym posługiwa 
niu się mapą, busolą lub kompa 
sem. Zadaniem takim może być 
najszybsze przebycie najkrótszą 
dostępną trasą terenu oznacza 
nego między dwoma punktami 
na mapie, szybkie odnalezienie 
w terenie celn oznaczonego na 
mapie itp. Tegoroczne imprezy 


Concordia-Bawelna 7:7 


W dńiu wczorajszym odbył 
się zaległy mecz o drużynowe 
mistrzostwo w boksie klasy A, 
Uzyskano wynik remisowy 1:7. 

Techniczne wyniki walk wy 
padły następująco: 

waga musza: Witkowski (Con 
cordia) zremisował z Cyranem 
(Bawełna). ` 

waga kogucia: Brzózka (Con- 
cordia) wygrał w 2-im starciu 
przez poddanie się Wagnera 
(Pawana). z 

waga  piórkowa: Borowski 
(Concordia) zwyciężył na punk 


ty Kowalskiego (Bawełna). 

waga lekka: Maciejczyk (Cov 
cordia) pokonał Przepiałowskie 
go (Bawełna). 

waga  półśrednia: 
(Concordia) uległ na 
Stefaniakowi (Bawełna). 

waga średnia: Masiarek (Con 
cordia) przegrał na punkty do 
Ratyńskiego (Bawełna). 

waga połciężka: Wojnarowski 
(Concordia) uległ na punkty 
Urzędowiczowi (Bawełna). 

w wadze ciężkiej: brak było 
zawodników. 


Tomicki 
punkty 


wodników, wśród których znaj. 
dują się olimpijczycy fińscy 
oraz pięściarze, którzy zdobyl 
pierwsze  miejsea na mistrzos* 
twach robotniczych Finlandii. 

Pięściarze radzieccy rozegrali 
do tej pory z Finami 7 spotkań. 
Z 85 walk bokserzy ZSRR wy 
grali 54, zremisowali — 2 i prze 
grań — 29. Ostatnie spotkanie 
między zawodnik. obu państw 
miało miejsce 1946 roku. Z 
18.tn stoczonych wówczas walk 
pięściarze radziecey 17 rozstrzy- 
gnęli na swoją korzyść. 

W pierwszym meczu, który 
rozegrany zostanie w dniu 17-ga 
bm. przeciwnikiem drużyny fiń 
skiej będzie reprezentacja Zw. 
Zawodowych ZSRR, w następu= 
jącym składzie. 

W muszej — mistrz Zw. Zaw. 
Kudriaweew, w koguciej mistrz 
sportu — Hanukaszwili, w piór 


Czy Torma 


spotka się z Pappem? 

PRAGA, (obsł, wł.) Sekcja 
bokserska „Sokoła'* czechosło. 
wackiego ustaliła skład reprezen 
tacji pięściarskiej na mecz z Wę 
grami, który rozegrany zostanie 
w Pradze dnia 25 bm. 

Barwy Czechosłowacji repre- 
zentować będą: Majdloch. Muz 
lay, Taubenek, Petrina, Torma. 
Prihoda, Rademacher i Livan- 
sky 


Pieściarze finscy walczą w ZSRR 


Przeciwnikiem ich będzie reprezentacja Zw. 


Zawodowych 
kowej — mistrz ZSRR Knia- 
zew w lekkiej — mistrz 


sportu Greiner, w półśredniej — 
mistrz ZSRR Szczerbakow , w 
średniej — mistrz sportu Kogan, 
w półciężkiej — mistrz Zw. Za 
wodów. Turjia, w ciężkiej 
mistrz ZSRR — Korolew. 

Drugi swój mecz rozegrają pię 
ściarze fińscy w dniu 20-ga bm. 
Ponadto projektuje się rów- 
nież mecz między reprezentacją 
Leningradu i zawodnikami fiń- 
skimi., 


To i owo 
ze sporiu w ĆSR 


PRAGA (obst wł.) — Zawo 
dowi hokeiści anglo - kanadyjs 
cy, reprezentujący klub „Har- 
ringay Racers'* pokonali druży 
hę „Sokół'* n. v. Bratislava w 
stosuńku 9:1 (2:1, 3:0, 4:0). 


* * 
W Bratysławie rozpoczął Się 
w czwartek międzynarodowy 


turniej ping - pongowy, o „Pu- 
char Dunajski“, przy udziale 
reprezentacji: Czechosłowacji, 


Węgier, Austrii, Francji, i 
Włoch. W pierwszych spotka 
mach Wegry nokonały Anstrie 


3:1, a Czechosłowacja wygram 
również z Austrią 5:0 75kończe 
nie turnieju nastg w niadzielę 
16 bm. 


w tej konkurencji rozgrywane 
będą zespołowo (drużyna skłaca 
się z 10 plus 1 iczestników). 
Miejsce i trasa marszu jest do 
ostatniej chwili tajemnicą dla 
uczestników, Dopiero na. starcie 
drużyna otrzymuje mapę z wyz 
naczonym dla niej zadaniem. 
Zawodnicy muszą szybko zapoz 
nać się z mapą, wybrać najko- 
rzystniejszą dla siebie trasę i ru 
szają w drogę. 

Marsze i biegi orientacyjne 
ta nie jest sport, w którym moż 
na zdobywać rekordy i poklask 
publiczności. Wymagają one do 
brej kondycji, doskónale ćwi- 
czą bystrość umysłu, szybkość 
orientacji i decyzji, oraz uczą 
polegać na własnych 


nowe — wyrabisją nie tylko 
sprawność mięśniową, układ krą 
żenia i płuca, ale także ważne 
cechy charakteru i umysłu. 


Liga Koszykowa 


YMCA — Wartu (Poznań) 
52:36 (19:18) 


W dnit wczorajszym w Łodzi 
odbył się mecz o mistrzostwo 


ligi w koszykówce pomiędzy: 
YMCA a Wartę poznańską, 
Zwyciężyli gospodarze w sto 


sunku 52:36 (19:18). Do przerm 
wy gra równorzędna, ze zmien. 
rym szczęściem. Dopiero po 
przerwie YMCA doszła do gło- 


siłach.|su. Gra należała do interesują- 


Słowem — marsze i biegi tere|cych. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


Piłka ręczna: Zawody o mī 
strzostwo Klasy A w koszyków 
ce: godz. ll.ta konkurencja Żeń 
ska: YMCA — EKS, godz. 12. 
Konkurencja męska: ŁKS 
AZS, godz. 16:ta: Zryw YMCA 
godz. 17-ta: zawody ligowe: 
Warta Poznań — TUR, godz. 
18-ta konkurencja żeńska: HKS 
— TUR. 


Boks: Hala Wimy, godz. 11-a 
zawody mistrzowskie o wejście 
do Ligi: Zryw Pafawag 
(Wrocław). 

W Aleksandrowie -o godz. 16 
odbędą się finały w turnieju 
młodzików. 

W Radomsku tamtejsi Czar 
ni walczą w reważnowym meczu 
z Pilicą z Tomaszowa. 


Zawody hokejowe: W Zgierzu 
dalszy ciąg mistrzostw okręgu 
łódzkiego godz.  1l-ta: Włóku 
niarz — ŁKS II, w Łowiczu © 
tej samej porze gra Łowicki 
Klub Sportowy z Borutą zgier 
ską. 

Zawody pływackie: pływalnia 
YMCA, godz. 18-ta.  towarzys- 
ki mecz pomiędzy YMCA a Po 
morzaninem. 

Zawody zapaśnicze: w Łowi- 
czu odbędą się zawody propa 
gandowe między zespołami ŁKS 
i „Gwardii“, poprzedzone od- 
czytem dyr. Szudzińskicgo na te 
mat zapaśnictwa. I 


Rano odbędą się zawody dla 
młodzieży szkolnej a po połn= 
dnin dla starszych. l 


Co usłyszymy przez radio 


fala 224 m. 
Program na NIEDZIELĘ 
16 stycznia 1949 r, 

6.45 Syqna? czasu j pobud- 
ka, 6.50 Program dnia, 7.00 
Wiadomości gospodarcze dla 
wsi, 715 Muzyka poranna, 8.00 
DZIENNIK, 8.20 Przegląd pra- 
sy stołecznej, 8.25 Muzyka po- 
ranna, 8.55 Wiadomości Społ. 
Komitetu Radiofonizacji Kraju 
3.00 Nabożeństwo z kościoła 
Garnizonowego w Gliwicach 
10,00 Audycja dla chorych 
10,10 Audycja regionalna 11.00 
„Wszechnica radiowa”. 11.20 
i „Na widowm tygodnia". 
11.35 (Ł) Nowe nagrania płyt 
marki „Melodie. 11.47 (Ł) „Z 
frontu radiofonizacji” — wia- 
domości w omów Dyr. Okr. 
PR A. Śmiejana 11.57 Sygnał 
czasu į Hejnał. 12.04 Poranek 
symfon'czn*. 13.00 Radiokroni- 
ką, 1310 Naiciek. and. przyszł 
tygodnia. 13.15 fŁ) „Niedziela 
na wsi” „Wiłkowice wieś 
samopomocowa”. 14.00 „O zna 
czeniu pokammów” 14.10 Audy- 
pia fla draci. 14.30 Kóncert 


Polskiej Kapeli Ludowej. 15.00 
„Fabrykancj śmierci” — słucho- 
wisko wg. czeskiego pisarza. 
16.00 DZIENNIK, 16.10 Muzyka 
kameralna i operowa Mozarta 
(płyty). 16.45 „Nowe książki" 
— felieton. 17.00 fŁ) Koncert 
rozrywkowy. 18.00 Poezja fran- 
cnska. 18.15 Koncert Chórów 
Poznańskich i Orkiestry Filhar- 
monii Poznańskiej. 19,00 (£) 
3 razy po 4-ości” bajka uzbec= 
ka. 19.30 (Ł) Utwory skrzypco= 
we w wyk. Vasa Prihody. (pły- 
ty). 1945 (Ł) „Rodaków Roz- 
mowy” — przegląd satyryczny 
I. Huszczy, 20.00 DZIENNIK 
20,45 (Ł) Wiadom, sport. lok, 
20.55 (Ł) Komunikaty i omów. 


progr. lok. na jutro. 21.00 „Z 
życia Czechosłowacji”, 21.30 
„Na muzycznej fali”. 22,00 
Wiadomości sportowe, 22.10 
„Karnawał Robotniczy”, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 
D.C. „Karnawału Robotnicze- 


go'. 23.50 Program na jutro. 
24.00 fŁ) Koncert życzeń, 0,59 
(Œ)  Zakończenia  amdvcji g 
Hymn. 


